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„Państwo popierać będzie szeroki 
rozwój spółdzielczości”. 
PROJ 

„Polski Komitet Wyzwolenia Nas 

rodowego przystąpi natychmiast do u= 

rzeczywistnienia szerokiej reformy rol- 


nej”. 


2 
„Jednym z najpilniejszych zadań 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Naro- 
dowego będzie odbudowa szkolnictwa 
i zapewnienie bezpłatnego nauczania 
na wszystkich szczeblach”, 
(Z Manifestu PKWN). 


W dniu Święta Odrodzenia 
Orędzie Prezydenta Rzeczypospolitej 


Siostry i bracia Polacy! 


Święcimy dziś radośnie Święto Odrodzenia 
Polski — 5-lecie wskrzeszenia Rzeczynospoli- 
tej, Jest to dzień najgorętszych uczuć ji naj- 
serdeczniejszych myśli, które poświęcamy 
swej umiłowanej Ojczyźnie, 

Przez długie wieki pamiętać będzie naród 
polski o latach cierpień i trudach walki z dzi 
kimi hordami najeźdźców niemieckich. Z naj 
głębszą czcią wspominamy o siostrach | bra- 
ciach, którzy polegli, Ale z dumą i chwałą 
mówić będą matki dzieciom i pokolenia poko 
leniom, że zwyciężyła prawda i sprawiedii- 
wość, 

Z morza łez i krwi, z ponurych odmętów 
zbrodni į gwałtów hitlerowskich, z nieugiętej 
walki ludu pracującego powstałą do życia 
Polska, wyzwolona zwycięskim orężem armii 
radzieckiej i ofiarnym czynem żołnierza pol- 


skiego. 

M "so 5 lat od chwil, gdy na ziemi pol- 
skiej — po raz pierwszy w dziejach na- 

rodu — powstała władza ludu pracującego. 

Przeciwstawiali się jej zaciekle ci, którzy 
nia chcą Polski bez przywilejów dla obszarni 
ków, nie chcą Polski, która nie jest żerowi- 
skiem dla rodzimych i obcych kapitalistów 
1 spekulantów. Ale zwyciężyła prawda i spra 
Head o którą walczył polski lud pracu 

ący. 

Byli ludzie, którzy wątpili wówczas o trwa 
łości władzy ludowej. Ale któż wątpić może 
dziś — po pięciu łatach naszych osiągnięć, że 
władza ludowa jest niezwyciężona, że jest o- 
na potężnym źródłem siły i wzrostu Rzeczy- 
pospolitej? 


Oto wróg pozostawił nam zniszczenia, ja- 
kich nie znała historia. A przecież — jakże 
szybko dźwiga się z tych ruin Polska w opar 
ciu o władzę Indową. Nie widzą tego tylko ci, 
których zaślepia skryta pogardą dla ludu i 
niewiara w sily twórcze mas pracujących. 


Wróg zamienił stolicę Polski i szereg miast w 
zwaliska gruzów. A przecież jakże szybko wy 
rasta ze zgliszcz nową Warszawa, jak dźwi- 
gają się z ruin prastare miasta polskie — Wro 
claw i Gdańsk, jak ożyły porty polskie, jak w 
tysiącach zniszczonych fabryk kipi już praca, 
biją młoty, warczą maszyny. 


Któż nie widzi, jak w tysiącach spalonych 
wsj polskich rodzi się nowe życie, jak pod 
stare strzechy chłopskie wkracza nowa kul- 
tura i nowe tempo pracy, jak na polach daw- 
niej pańskich wyrastają chłopskie plony, z ro 
ku na rok obfitsze. 


Któż nie widzi, że naród nasz żyje z każ- 
dym rokiem lepiej, że coraz więcej mamy ży- 
wności, ubrań, obuwia, że spada śmiertel- 
ność, że krzepnie zdrowie narodu. 


Któż nie wi*zi, że nie tylko odbudowuje się 
ale i rozbudowuje się coraz szybciej, coraz 
piękniej, coraz lepiej i zapobiegliwiej najmil- 
Sza nasza Ojczyzna! 


N igdy robotnik polski nie pracował z ta- 
kim oddaniem i zapałem, jak pracuje 
obecnie, wiedząc, że pracuje dla siebie i swe 
go narodu. Nie dla pasożytów i nie dla ob- 
cych wysila się dziś myśl inżyniera, konstruk 
tora, wynalazcy i przodownika pracy, walczą 
cego o nowe osiągnięcia w wydajności załogi 
robotniczej. Lekarz, artysta, literat, badacz 
naukowy, architekt, nauczyciel, pracownik u= 
mysłowy — wiedzą, że wysiłek ich cenią dziś 
miliony ludzi pracy, którym on obecnie służy. 


Siła władzy ludowej wyrasta właśnie z ze- 
spolenią i jedności wszystkich ludzi pracy. 
Wojna i okupacja niemiecka powiększyły je- 
szcze wielowiekową niedolę wsi polskiej. eż 
gospodarstw chłopskich było bez konia, kro- 
wy, bez narzędzi rolniczych! 

Dawniej setki tysięcy takich. najbiedniej- 
szych chłopów musiało emigrować z kraju, 
aby szukać pracy i chleba na obczyźnie. Dziś 
obca jest chłopu nolskiemu myśl o tułaczce, 
ho z {ufnością patrzy w przyszłość 

Władza ludowa troszczy się o to, aby chłop 
biedny i średniorolny otrzymał pomoc w swej 
potrzebie į nomns ta z roku na rok hedzie się 
zwiększać. 


do narodu 


Mimo zniszczeń chłop polski zbiera już dziś 
ze swych pól plon obfitszy, niż przed wojną. 
Przemysł dostarczą rolnictwu z każdym ro- 
kiem coraz więcej narzędzi, maszyn i nawo- 
zów. Władza ludowa czyni wszystko, by chłop 
polski otrzymywał nie tylko obfitsze plony ze 
swych pól, ale by przez znaczne wzmożenie 
hodowli gospodarstwo biednego i średniego 
chłopa stało się wydatniejsze. 

Nie ulega także wątpliwości, że władza lu- 
dowa zatroszczy się © to, aby z czasem nie 
było w Polsce gospodarstw chłopskich bez 
krów, bez inwentarza, aby każdy chłop mógł 
coraz wydajniej, z coraz większą dla siebie 
korzyścią pracować na roli. 


PA a =r 


JĘ dziś władza ludowa zabezpiecza rol- 
nikowi stałość cen na jego produkty, 
co ma wielkie znaczenie zwłaszcza w okresie 
wielkiego spadku cen na rynkach śwlato- 
wych. 

Chłop polski może dziś ze spokojem i otu- 
chą spoglądać w przyszłość, gdyż przy wła- 
dzy ludowej nie grozi mu ruina wskutek 
gwałtownych wahań cen, nie straszne mu są 
kryzysy. kapitalistyczne, a rozwój spółdzielczo 
ści w dziedzinie zaopatrzenia, zbytu i produk- 
cji przyczyniać się będzie do wzrostu zamoż- 
ności-i kultury rolnictwa. 

Wspólna troska o wspólne potrzeby wszyst 
kich ludzi pracy — oto prawo najwyższe, któ 
re wprowadziła w Polsce władza ludowa. 

Tylko zaśłepieni nienawiścią zacofańcy i 
zaprzedani bałwochwałcy imperializmu nie 
chcą widzieć, że odrodzona Ojczyzna nasza 
stała się dziś najdroższym skarbem i najwię- 
kszą chlubą polskiego ludu pracującego. któ- 
ry w niej gospodarzy, który ją buduje, który 
ją ożywia swą pracą twórczą, swym gorącym 
poświęceniem. swą setdeczną troską i mito- 
ścią. 

Ta praca, te uczucia, ta troska ludu pracu- 
jącego zdołne są przeobrazić Polskę w kraj 
przepiękny i wspaniały, przodujący i zamoż- 
ny — w kraj, wnoszący cenne zdobycze pra- 
cy, nauki, kultury, wnoszący własny swój do 
robek w wielka skarbnice postępn ogólnoludz 
kiego. 

Jesteśmy wszyscy współtwórcami wielkiej 
przemiany w życiu gospodarczym, kultural- 
nym i społecznym naszego kraju. Przeobra- 


ża się człowiek w Polsce. Rosną z każdym mie | dłużymy życie ludzkie, neczynime je lepszym | 


polskiego 
rośnie zajrzę az naszego go- 


Yfrkonanie z nadwyżką 3-letniego planu 
gospodarczego jeszcze przed końcem ro- 
ku bieżącego — to potężna zdobycz naszej 
Rzeczpospolitej Ludowej, to zwycięskie urze- 
czywistnienie pierwszego programu władzy 
ludowej, wysuniętego przed 5-ciu laty w Ma- 
nifeście PKWN. Już dziś produkcja nasze- 
go przemysłu, obliczona przeciętnie na jedne- 
go mieszkańca, jest dwa razy większa, niż 
przed wojną. 
Lata powojenne nie uwolniły krajów kapi- 
talistycznych Europy od zmory kryzysów i 


bezrobocia, z każdym dniem natomiast zwięk 
sza się ich zależność od obcego imperializmu. 

Myśmy w ciągu tych pięciu lat potrafili do 
konać cùdu odbudowy i rozwoju gospodarcze 
go, bo uwolniliśmy się nie tylko z niewoli hi- 
tlerowskiej, ale i z niewoli obszamniczo - ka- 
pitalistycznej, bo potrafiliśmy zmobilizować 
niewyczerpane siły naszego ludu, bo potrafi- 
liśmy wydobyć wielkie bogactwa naszego kra 
ju, bo korzystaliśmy z bratniej pomocy Związ 
ku Radzieckiego. 

Dlatego utrwaliliśmy niepodległość Polski, 
dlatego osiągnęliśmy poprawę bytu ludzi pra 
cy. 


lan 6-letni przemieni Polskę w kraj u- 
przemysłowiony i pomnoży nasze bo- 
gactwa ogólnonarodowe, zapewni narodowi 
warunki rozwoju, jakich nigdy w swych dzie 
jach Polska nie miała. 

Umożliwi on szybki rozwój oświaty, wie- 
dzy i kultury ludu pracującego. Miodzieży 
polskiej, córkom i synom robotników i chło- 
pów otworzy pełne możliwości kształcenia się 
i rozwoju talentów twórczych. Pomoże kobie- 
tom wydźwignąć się z upośledzenia i nadmier 
nej. wyczerpującej pracy. Wzrośnie dobrobyt 
siła i znaczenie Rzeczypospolitej w świecie. 

W ciągu najbliższych 6-ciu lat podniesiemy 
bardzo zmacznie stopę życiową robotników, 
chłopów i inteligencji pracującej, udostępni- 
my milionom ludzi światło elektryczne, książ- 
kę. radio. telefon, kino i teatr, pokonamy a- 
nalfabetyzm, zapewnimy ludziom pracy lep- 
szą opiekę lekarską, uzdrowiska i wczasy, 
zwalczać będziemy wszelkie choroby 1 prze- 


-sam notrzeby kulturalne milionów ludzi, | szcześtiwszym. 


Cóż potrzeba, aby plan ten urzeczywistnić? 
Potrzebny jest trwały pokój w stosunkach 


naszej niepodległości 1 po 
koju międzynarodowego, zabezpieczeniem na 
szych granic i obroną ich przed zakusami 
niemieckich wichrzycieli i ich popleczników 
— jest bratni sojusz i przyjaźń serdeczna na 
szego narodu z narodami wielkiego Związku 
Socjalistycznych Republik Radzieckich oraz 
z krajami demokracji ludowej, 

Przyjaźń tę będziemy umacniać i strzec jej 
wiernie, gdyż w niej widzimy rękojmię nasze 
go bezpieczeństwa i rozwoju. 

Zabezpieczeniem pokoju jest walka mas 
pracujących całego świata z podżegaczami 
wojennymi I zachłannością imperialistów. 

Nie będziemy szczędzili sił dla poparcia 
sprawy pokoju i przyjaznego współżycia wol- 
nych narodów. 

Zabezpieczeniem pokoju i naszej niepodie- 
głości jest stały wzrost naszej siły gospodar- 
czej i zwartości politycznej, są nasze sojusze 
i nasze wojsko ludowe, będziemy czynili wszy 
stko, aby siły te pomnożyć. 

Dla urzeczywistnienia programu przebudo- 
wy Polski potrzebna jest jedność naszego na- 
rodu. Jedność polskiego ludu pracującego by- 
ła podstawą zwycięstwa władzy ludowej i jej 

czasowych let. 

Będziemy nadal jedność tę poglębiać 1 n- 
macniać. 


udzie, oślepieni nienawiścią do Polski Lu 

ı dowej próbują siać zamęt i zakłócać 
naszą twórczą pracę. Udają oni, że bronią 
tradycji i wiary, gdy w rzeczywistości spisku 
ja przeciw państwu polskiemu i są narzę- 
dziem wrogich Polsce sił. Władza ludowa 
czynami swymi dowiodła, że szanuje tradycje 
1 uczucia ludzi wierzących, że zabezpiecza 
całkowitą wolność sumienia, wiary i praktek 
religijnych i na tym stanowisku stoi nierło* 
mnie. 

Ale władza ludowa zwalcza i zwalczać be- 
dzie z całą stanowczością oszustów i wstecz- 
ników, żerujących na ciemnocie. która jest 
skutkiem wiekowego upośledzenia. 

Są siły wsteczne, które chciały by utrzy- 
mywać w ciemnocie I niewiedzy lud pracu- 
jacy, Ale są to siły umierającego świata. siły 
pragnące, aby w świecie panowały wyzysk - 
niewola. Lud pracujący w Polsce od dziesiąte 
ków lat walczył o wyzwolenie człowieka, to 
znaczy o zapewnienie mn jak najlepszych wa- 
rumków umysłowego i kulturalnego rozwoju. 
a dziś potrafi te najszlachetnicjsze dążenia 
wcielać w życie, 

Dla każdego Polaka, dla każdego człowie- 
ka dobrej woli stoi otworem droga do pracy, 
— która stała się sprawą honoru — į do sza- 
cunku, jakim lud darzy najlepszych swych 
bojowników, 

Zjednoczmy się więc wszyscy, — starzy i 
młodzi, kobiety i mężczyźni — w pracy dla 
Polski, dla Jej siły į rozkwitu! 

Rodacy! Siostry i bracia! Zwróćmy dziś 
wszystkie serca i myśli, wszystkie nasze wou 
szenia i radości ku wielkiej i miłej Ojczyźnie 
naszej, ku Jej przyszłości! 

Wszak Jej przyszłość — to przyszłość na- 
Sza į przyszłość naszych dzieci, Jej szczeście 
— to cel naszego życia, Jej siła t wielkość — 
to nasza duma i chluba! Tę przyszłość. to 
szczęście, tę wielkość Rzeczypospolitej twa- 
Podać dziś codzienną swą pracą, troską i my 

ją. 

Nie szczędźmy więc sił, budujmy mocne fun 
damenty nowego życia! 

Pamiętajmy także, że chytry wróg wciska 
się podstępnie, aby utrudniać nam pracę i 
czynić szkody w naszej budowie, chce się 
znów tuczyć kosztem krzywdy ludu pracują- 
cego. Bądźmy więc czujni! Umacniajmy na- 
szą jedność — poteżne źródła naszych zw” 
cięstw! 

Strzeżmy i szanujmy dobro społeczne, * 
wspólny nasz skarb i podstawe siły Rzecz 
pospolitej! Wzbogacaimv to dobro społeczne 
sw*m ofiarnym wysiłkiem! 

Niech żyje i rozkwita nasza wsnaniala | n= 
miłowana Rzeczpospolita Ludowa! 

Warszawa, dn. 21, VII. 1949 r. 


4—) BOLESŁAW BIERUT 
rezydent Rzeczyposnolitej 
Polskiej. 
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Wysokie 


odznaczenia 


EXPRESS HLEUSUEE 


dia ludzi pracy 


Ordery „Budowniczych Polski Ludowej“ i „Sztandaru Pracy“ 
me piersiach rebotników i imteligenió w 


Wczoraj odbyło się w Belwederze uro- 
czyste wspólne posiedzenie Rady Państwa 
i Rady Ministrów, w czasie którego Pre- 
zydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
odczytał akt nadania orderu „Budowni- 
czych Polski Ludowej* za wyjątkowe za 
sługi położone dla dzieła Polski Ludowej, 
następującym osobom: 

Apryasowi Franciszkowi — górnikowi 
kopalni „Brzeszcze“. 

Dunikowskiemu Xaweremn — artyście 
rzeźbiarzowi, b. więżniowi Oświęcimia. 

Fiedlerowi Franciszkowi — redaktoro- 
wi naczelnemu organu teoretycznego 
PZPR „Nowe Drogi" b. więżniowi X pa- 
wilonu Havelbergu. Wronek i Pawiaka, 
ezłonkowi Zarządu Głównego SDKP i L., 
KC KPP, i KC PZPR. 


Gościmińskiej Wanda'e — włókniarce 
Paust Ba- 
wełnianego w Rudzie Pabianickie:; 

Krajewskiemu Michałowi — murarzo- 


wi, działaczowi robotniczemu, żołnierzo- 
wi I dywizji. uczestnikowi wojny wyzwo 
leńczej przeciwko najazdowi hitlerowskie 
mu, mjr. Wojska Polskiego. 

Mazurowi Stanisławowi — chłopu na 
gospodarstwie 6-cio hektarowym w woje 
wództwie poznańsk m 

Order „Budowniczych Polski Ludo- 
wej“. nadany został pośmiertnie gen. 
Świerczewskiemu — Walterowi oraz Win 
centemu Pstrowskiemu. 

Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Bierut dokonał następnie deko- 
racji członków Rady Państwa i członków 
Rządu RP. wysokimi odznaczeniami pań- 


stwowymi. 


Prezydent Rzeczypospolitej nadał ponadto 
wielu przodownikom pracy, literatom i naukow 


com — order „Sztandaru Pracy“. 
W Łodzi order „Sztandaru Pracy“ I klasy 
otrzymali: 


Władysław Doruch — ślusarz zakładów mecha 
nicznych im. Strzelczyk 


Marian Buta — tokarz Widzewskiej Fabryki 
Maszyn. 
Anna Ramus — tkaczka z PZPB Nr. 1 
Józefa Szewczyk — tkaczka z PZPB Nr. 3 
Wacław Banasiak — majster z PZPB Nr. 4. 
Helena Płachta — prządka z PZPB N 
Zygmunt Kobielski — rzemieślnik z Parowo 
zowni Łódź-Kaliska, 
Karol Adwentowicz — dyrektor Teatru Po- 
echnego. 
Wanda Jakubowska — reżysór filmowy PP 
Im Polski** 


Zofia Nałkowska — literatka. 

Leon Schiller — dyrektor Teatru Wojska Pol 
skiego. È 

Dr. Józef Ohałasiński — prof. U. Ł 

Dr Natalia Gąsiorowska — prof. U. Ł. 

Dr Bohdan Stefanowski — prof. Politechni 
ki Łódzkiej. 7 

Order „Sztandaru Pracy'' TI klasy otrzymał: 

Władysław Szewc mistrz warsztatowy 
P. M. T, 

Michał Biernacki — pracownik maj. Dobiĝein 
okr. PGR Łódź, 


Przed nowymi rokiem szkolnym 


Dzieci rokotników i chiopów 


stanowić będą 40 proc. ogółu uczących się 


W kuratorium łódzkiego okręgu szkol 
nego. odbywają się już przygotowania 
do organizacji nówezo roku szkolnego 
1940-50 

Na terenie województwa 20 tysięcy 
młodzieży znajdzie się z dniem 1 wrześ 
nia rb w szkołach średnich ogólno- 
kształcących, W Łodzi w 26 zakładach 
uczyć się będzie 8000 uczniów. Miasto 
nasze. jedyne w całym krajn. posiadać 
będzie aż 5 średnich Szkół Świeckich, 
prowadzonych przez TPD. 

W tym roku wytypowano wielu ucz- 
niów do liceów pedazocicznych. Nie- 
stety. dla 600 z nich zabrakło miejsca. 
Skierowano ich do szkół średnich i 
utworzono dla nich szereg nowych klas 
ósmv"h. 

Jest to w lwiej części młodzież robot- 
nieza lub chłopska, W zwiazku z tym 
socjalny skład rzesz uczniowskich w 
szkolnictwie średnim poprawil sie na 
korzyść k!asy pracującej. W 1845 mis 
liśmy 20 proc, dzieci robotniczych w 


szkOłach, w roku 1949-50 — procent ten 
wzrósł do 40! 

Od września rb. w szkołach średnich 
ródzkiego okręru wprowadzony zostaje 
jako przedmiot obowiązkowy — język 
i rosyjski, obok nieobowiązkowych języ” 
ków obcych: francuskiego. angielskiego i 
niemieckiego. Znaczna część młodzież 
już w ub. roku szkolnym wykazła duże 
| postępy w nauce rosvjskiego. czezo -do- 
wodem była liczna korespondencja do 
młodzieży radzieckiej wysłana przez 
uczniów z Łodzi. 

Kłopotów z siłami 
nie ma Pewne braki odcznwać się dają 
w obsadzie godzin matematyki, Ale i tu 
znaleziono wyjście, zatrudniając studen 
tów TV kursu matematyki 

Element. który uczęszczać hędzie do 
szkól średnich w r, 1049-50 fest wartoś- 
j dowy Wielu jest ZMP-owców. Mlo- 
dzież kieruje się zdrową myślą, aby po 
| opuszczeniu liceów kontynuować wyż- 
sze studia na Uniwersvtecie. czy Poli- 
technice. (cis) 


Woisko Polskie stol na siraży 


pokojowej pracy i zdobyczy społec 


W związku ze Świętem Odrodzenia, mi 
nister Obrony Narodowej wydał rozkaz 
w którym czytamy m. in.: 

Naród polski, a wraz z nim Wojsko 
Polskie obchodzi uroczyście Święto Wyz 
wolenia — 5-lecie Polski Ludowej. 

Z niezłomnej walki mas pracujących 
o narodowe i społeczne wyzwolenie, dzię 
ki zwycięstwom Zw. Radzieckiego i jego 
bohaterskiej armii, kierowanej genialną 

- myślą i wolą generalissimusa Stalina, po 
wstało nasze n/epodległe państwo 
Polska Ludowa. Powstało nasze Wojsko 
Polskie — zbrojne ramię ludu polskiego. 


U boku armii radzieckiej, wojsko na- 
sze przeszło chlubny szlak bojowy od Le 
mino do Berlina, wnosząc swój wkład wal 
Yki i krwi w dzieło wyzwolenia Polski i 
zwycięstwa nad hitleryzmem. 

Polski lud pracujący z dumą może pa 


trzeć na gigantyczne dzieło dokonane w |* 


ciągu minionego pięciolecia. Nie poszły 
na marne ofiary i wysiłki polskiego ro- 
botnika, chłopa, inteligenta i żołnierza. 
Ustrój ludowo-demokratyczny i sojusz ze 
Związkiem Radzieckim zapewnił wspania 
ły rozwój twórczych sił naszego utalento- 
wanego” m łującego wolność i pokój na- 
rodu. s 

Dźwignęliśmy kraj z ruin wojennych, 
w tempie niebywałym w dziejach nasze- 
go narodu rozwijamy naszą gospodarkę 
| kulturę. Wznosimy wspaniały gmach 
Polski sprawiedliwości społecznej. budu- 
jemy fundamenty socjalizmu. 

Niezawodny oręż Państwa Ludowego 
— wojsko Polskie strzeże pokojowej pra 
cy i społecznych zdobyczy polskiego ro- 
botnika i chłopa 

Wychowujemy i będziemy wychowy- 
wać naszego żołnierza w duchu nierozer- 
walnego braterstwa broni z armią radzi 
cką, która uratowała naród polski przed 
zagładą i rozgromiła bestialski impera 
lizm hitlerowski. 


R Sa raza! 
Bezrobocie w zach. Berlinie 


W czasie od 10 do 17 lipca br. zarejestro- 
wano w zachodnim sektorze Berlina dalszych 
5,000 bezrobotnych. Obecna cyfra bezrobocia 
w tej części stolicy Niemiec wynosi zatem 
120000 nsóh, 


znych 


robotnika i chłopa 


W piątą rocznicę Wyzwolenia Polski | na cześć ludu pracującego, który konty- 


Ludowej 
rozkazuję: 

W bohaterskiej stolicy naszego pań- 
stwa, w zmartwychwstałej z popiołów 
Warszawie oddać 24 salwy artyleryjskie 
z 24 dział w wiglie Święta Narodowego 


nuuje wielkie dzieło Polskiego Komitetu 
Wyzwolenia Narodowego, buduje silę 
i wielkość, niepodległość i szczęście Pol- 
ski dziś Ludowej, a jutro Socjalistyczna: 
Niech żyje i krzepnie Wojsko Polskie! 
Niech żyje najwyższy zwierzchnik pol 


22 lipca, na cześć braci i sióstr naszych, |skich sił zbrojnych — Prezydent Rzeczy 
poległych w walce o wolność ojczyzny, pospolitej Bolesław Bierut! 


PRAWYCH 


- === Nr 199 
Swieto odrodzenia 


obchodzone również 
za gramicą 

W dniu 21 bm. odbyła się w Sofii uro 
czysta akademia dla uczczenią 5-ej rocz- 
nicy Odrodzenia Polski, zorganizowana 
przez Radę Naczelną Frontu Ojczyźniane 
go, Komitet Słowiański w Bułgarii i ko 
mitet przyjaźni polsko - bułgarskiej. 

Na akademię przybyli liczni członko- 
wie rządu bułgarskiego, czołowi przedsta 
wiciele życia politycznego, gospodarcze- 
go i kulturalnego Bułgarii oraz przedsta- 
wiciele korpusu dyplomatycznego. 

Akademię rozpoczęto odegraniem hy- 
mnu polskiego i bułgarskiego. Zespół chó 
ru i orkiestry wykonał poloneza Chopina, 
mazurka Moniuszki „Pieśń o Stalinie" i 
szereg innych. Następnie zabrał głos prze 
wodniczący komitetu przyjaźni polsko- 
bułgarskiej, który dokonał przeglądu do 
robku Polski Ludowej na przestrzen. 5 
ostatnich lat. 

Na zakończenie wyświetlono film „Za 
kazane piosenki“. 3 


W przeddzień święta w wielu mia- 
stach, fabrykach i większych zakładach 
pracy odbyły się analogiczne akademie, 


poświęcone 5-leciu Polski Ludowej. 
Prasa bułgarska poświęciła Polsce sze 
reg artykułów, zamieszczonych na czoło 
wych miejscach. 
. 


* . 


Polacy w Rumunii przygotowali się do 
uroczystego obchodu święta narodowego. 
Dnia 21 bm. rozpoczęły sę w Bukaresz 
cie obrady ogólnokrajowego kongresu 
Polonii rumuńskiej, na którym nastąpi 
wybór nowych władz związkowych oraz 
przedyskutowana zostanie sprawa zmiany 
statutu, Na kongresie odbędzie się uroczy 
ste wręczenie 20 bibliotek wędrownych, 
ufundowanych przez ambasadę RP w 
Bukareszcie. 

Równocześnie w stolicy Rumunii od 
będzie s'ę szere7 akademii i uroczystości 
w związku z polskim świętem narodowym. 
zorganizowanych przez rumuński instytut 
współpracy kulturalnej z zagranicą. 

... 

W czwartek przed południem w wig'- 
lię święta narodowego odbyła się w sm- 
padzie RP.yLOBLYBIAKIĄCAY ask 
temia A Te a 

Wielką salę ambasady wypiła tlum 
ne kolonia polska, reprezentująca wszyst 
kie placówki polskie w Londynie. 

Ambasador RP Jerzy Michałowski, wy 
głosił podniosłe przemówienie w którym 
dał obraz historyczny ubiegłego pięciole- 
cia rządów demokratycznych w Polsce, 
podkreślając osiągnięcia, uzyskane na każ 
dym polu i momenty historyczne, przeży- 
wane w tym okresie przez naród polski. 

Wieczorem na placu Russel Square 
odbył się koncert popularny. którego wy 
konawcą był znakomity pianista Isserlis. 
Program koncertu zawierał szereg utwo- 


rów Fryderyka Chopina. 


POCO GPWAA TOPAN AITE TITEN AG PUENTE EA PORE MERATE AEI AT NT 


Naród ularemni knowania wrogów 


chcacych przeszkodzić budowie socjalizmu 


Minister bezpieczeństwa publicznego, w 
związku z 5 rocznicą wyzwolenia, wydał do pra- 
cowników słażby bezpieczeństwa rozkaz spec 
y, w którym czytamy m. in.: 
Pracownicy bezpieczeństwa publicznego, funk 
cjonariusze milicji obywatelskiej, żołnierze 
KBW i ochrony pogranicza, członkowie ORMO. 

Pozdrawiam Was w dniu Święta 5 rocznicy 
Wyzwolenia, 

Gdy robotnik: gdy lud polski objął władzę w 
swe ręce, gdy przejął w swe ręce fabryki, gdy 
chłop małorolny i średniorolny odebrał obszar. 
nikom ziemię, zroszoną swoim potem, gdy pod 
przewodem bohaterskiej polskiej klasy robotni. 
czej masy ludowe stworzyły podwaliny pod bu. 


U 


dowę Polski, sprawiedliwości społecznej, o któ. 
rą walczyli 1 ginęli jej najlepsi synowie — roz. 
juszone wstecznictwo ruszyło w obronie swych 
fabryk i majątków, w obronie swego „prawa'* 
do wyzysku. Potwarzą i gadzinowym podszep. 
tem, strzałem z za węgła, kulą bandycką chciało 
uniemożliwić, sparaliżować budowę nowej Pol. 
ski—Polski Tudowej. 

Wbrew zbrodniczym knowaniom wrogów, en. 
tuzjazm robotnika 1 uprór chłopa polssiego 
wzniósł na ruinach nowe kwitnące życie. 

Święcimy dziś triumf pracy, wspaniałe dzieło 
polskich mas ludowych. wzniesiony z ruin kraj: 
hnczące łomotem kilofów kopalnie, warkotem 
maszyn fabryki, warsztaty, odbidowane domy í 


„Przestępstwo“ labourzysty 


Zawalkę o n'ezależność Anglii 


grozi wyda enie dalszym członkom Partii Pracy 


Jak donoszą z Londynu: dwom posłom la- 
bourzystowskim — Hutchinsonow: i Hughe- 
sowi grozi wydalenie z partii. Co się tyczy 
Hutchinsona. to kierownictwo partyjne uzna- 
ło za „przestępstwo“ fakt, że głosował on prze 
ciwko planow: Marshalla Egzekutywa Part 
Pracy usiłuje niedopuścić. by poseł Hutehin- 
son kandydował w przyszłych wyborach par 
lamentarnych. Dawny okręg wyborczy Hut- 
chinsona został zlik lowany na podstawie 
rozporządzenia. zmieniającego podział pań- 
stwa na okregi wyborcze. Gdv inny okres wy 
borczy Partii Pracy w Ardwiek wyrazi? za- 
miar wysuniecia kandydatury Hutchinsona, 
władze partyjne odmówiły aprobaty. 

Z talai Hutchinson został wysuniety jako 


kandydat okręgu Middleton. Egzekutywa par 
tyjna nie zatwierdziła dotychczas i tej pono- 
wnej kandydatury. 

Poseł Emrys Hughes znany jest szeroko ja- 
ko autor artykułów w szkockim piśmie lewż- 
cy labourzystowskiei „Forward“. które sam 
redaguje. W pojęciu władz partyjnych. wina 
Hughesa polega na tym, że w artykułach tych 
ostro krytykuje polityke zagraniczną rządu i 
wystepuie jako rzeczn'k uległości wobec A- 
has wypowiada sie zaw- 
turze władz partyjnych 
ętrzno = partyjnej. 

Obaj posłów stali wezwani przez egze- 
kutywe nartyjną na specialne przesłuchanie, 


osiedla, mosty, tunele i porty, tętniące życiem 
Ziemie Odzyskane, zasiane odłogi, przebite po. 
tężne arterie komunikacyjne, dźwigniętą z 
ruin Stolicę. 

I jeśli dziś poszczycić się możemy wezyżcy, 
po 5.cin zaledwie latach, tak potężnymi osią 
gnięciami, to jest w tym również Wasz wkłoń 

Wasz udział, pracownicy hezpieczeństwa” publi 
cznego, milicjanci, żołnierze KBW i ORMO.cy. 

To Wasz ofiarny wysiłek dopomógł zniweczyć 
zakusy rodzimej i obcej reakcji, odparować zdra 
dzieckie ciosy wroga klasowego, rozbić jego 
zbrojne bandy, zabezpieczyć masom ludowym 
spokój w ich twórczej pracy, w ich marszu ku 
Polsce Ludowej. 

Ale dotychczasowe osiągnięcia to dopiero 
pierwszy krok ku budowie Polski socjalistycz. 
nej, ku likwidacji nędzy i niedoli, ciemnoty i za 
cofania, które są przeklętą spuścizną ustroju ka 
pitalistycznego. 

Stoimy przed wielkimi zadaniami, nakreślo- 
nymi w 6.cioletnim planie budowy fundamen 
tów socjalizmu w Polsce i wielkie też zadania 
stoją przed Wami, funkcjonariusze służby bez 
pieczeństwa publicznego. 

W ścisłym zespoleniu z masami ludowymi wy 
krywajcie i demaskujcie wroga, paraliżujcie w 
zarodku jego zdradzieckie zamiary, 

Btójcie niezłomnie i wytrwale na straży zdo. 
byczy ludu. na straży demokracji ludowej, któ 
ra pod przewodnictwem stronnictw demokraty 
cznych z Polską Zjednoczoną Partią Robotni. 
czą na czele. prowadzi Polskę do trwałego roz. 
kwitu i pomyślności, 

Wzmóżcie czujność, strzeżcie czystości na. 
szych szeregów, Strzeście wiernie praw ludu pra 
cującego. jego zdobyczy i jego zwycieskiego 
marszu ku socjalizmowi 
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WICEK: — Pamiętasz, Waciu, jaką ci| SZABERSKI: — Ja się z tych zmian 


LITERAT: — A więc dzisiaj obchodzi- ika SZA 
radość sprawiłem kartoflem, na śmiet-| nie cieszę, bo co z tego mam? 


my piątą roczmicę Manifestu Lipcowe- 


Czy 


go! Pięć lat minęlo!... niku znalezionym? WICEK: — A co pan chce mieć? C 
WĄCEK: — A ileż się przez ten czas| WACEK: — A teraz pan Szabruś na- paskować bezkarnie, czy szabrować, jaki 
zmieniło, prawda? rzeka, bułki. chrupią! niegdyś? 
= Ą 
Uroczystości, zabawy, tańce ,„ - 


ódź w dniu Święta 


YWICKA | WACK 


LITERAT: — Wszyscy mamy kórzy- 
ści i to olbrzymie! Te pięć lat usilnej 
pracy wzniosło solidny zrąb muru przy 
budowie przyszłości naszej ojczyzny. 


PKWN 


Pod znakiem radości i wiary w lepsza przyszłość — obchodzimy dziś rocznicę Manifestu 


dza“, „Czytelnik“ i „Prasa“. Tłumy ło- 
dziam odwiedzą również wielką wysta- 
wę gospodarczą Łodzi ilustrującą nam 
dorobek naszego miasta w Okresie 
G-lecia gospodarki ludowej, 
Trzecia zabawa taneczna Zw. 


Mimo niepogody, cały dzień bez przerwy Odbywała się wczoraj dekora- 
cja miasta. Nawet wówczas, gdy strugi ulewnego deszczu wypłoszyły do 
bram przechodniów, niezmordowani dekoratorzy — robotnicy i strażacy 
nie schodzili z drabin, zawieszając na frontonach budynków festony czer- 

wieni, portrety dostojników państwowych Oraz efektowne makiedy i wy- 
kresy, Obrazujące nasz dorobek w okresie pięciolecia Polski Ludowej. 


Miasto przybrało odświętny wygląd.| Publiczne zabawy taneczne mają się 
Na domach powiewają chorągwie o bar| odbyć jeszcze w kilku innych punktach 
wach narodowych. Liczne budynki pań-| miasta. Na wszystkie wstęp jest bez- 
stwowe. samorządowe i spółdzielcze za-| płatny, toteż każdy będzie mógł wziąć 
chwycają pomysłową dekoracją. w nich udział bez nadwyrężenia swej 

W wielu punktach Łodzi zainstalowa: | kieszeni. 
no megafony, przez które wczoraj w g0 O 1-ei rozpoc: NY: 
dzinach przedwieczornych transmitowa| *Ystepy artystów Teatru „Osa 
no przemówienie Prezydenta Bieruta,| * 
wysłuchane w skupienin przez ludność. 


s.» 


Dzisiaj z megafonów rozbrzmiewać bę 
dzie muzyka. taneczna, bo dzień dzisiej 
szy jest świętem radości i wesela, 

Jeśli deszcz nie popsuje szyków. o 
godz. 2-ej po południu na ulicy Piotr 
kowskiej, na całej trasie od PL Wolno- 
Ści do ul, Marsz. Stalina, odbędzie się 
jedyna w swoim rodzaju impreza — tań 
te pod gołym niebem! Ruch kołowy na 
tej trasie zamnkięty zostanie już o 
godz, S-ej rano. W zabawie wezmą 
udział tłumy publiczności. W przerwach 
popiszą się zespoły świetlicowe. Zakła+ 
dy gastronomiczne — państwowe. spół: 
dzielcze i prywatne wystawią stoliki i 
bufety bezpośrednio na ulicy, aby uc: 
stnicy zabawy mogli po tańcu posilić 
się i ugasić pragnienie. 
erer: 


O VEET DESENE 0YTOWNNCAA 
Radujmy się 

Komornik sądowy, który przybył do opor-| 
nego dłużnika, zastaje drzwi mieszkania zam 
knięte. Kołatanie nic nie pomaga. Urzędnik 
woła na głos: 

— Proszę otworzyć! Wiem, że pan jest w| 
„domu. Przecież pańskie pantofle stoją na ko- 
rytarzu. 

Głos z wewnątrz: 

— To niczego nie dowodzi, Czy nie mo- 
blem wyjść w drugiej parze obuwia? 


Zaw. 


nież w; py 
świetlico h i liczne niespodzianki, 

Na PL Niepodległości znbawę tanecz- 
ng organizuje ORZZ, zaś na stadionie 
sportowym Zjednoczonych przy ul. Ki- 
lińskiego bawić się będzie młodzież ro- 
botnfcza. , 

I wreszcie ;ostatnią zabawę taneczną 
urządza. Zw. Zaw. Kolejarzy „w parku 
„U Jana* przy ul, Rzgowskiej, 

Wszędzie czynne będą tanie bufety, 
obficie zaopafrzone w KERApEI Raro i 

apoje c! CA, J04 |0- 
koncert oraz zabawa taneczna, W przer pisze — Jndność Łodzi llpędzi dzień dzi 
wie o godz. 18-ej wystąpią z pieśnią Í sjejszy na tańcach i zabawach. 
tańcem dzieci Demokratycznej Gre *. +. 
które tak owacyjnie powitała wczoraj Ale nie tylko tańce i zabawy uświetnią 
publiczność w Filharmoni | program dzisiejszych uroczystości. 

Ponadto w Helenowie odbywa się dziś użytku ludności Łodzi przekazanych zo 
kiermasz zorganizowany przez Spół- stanie kilka Obiektów społecznych, któ- 


maja się w Helenowie 
Zoba- 


dzielnię Wydawniczą „Książka i Wie- rych wykonanie przyspieszono z okazji 
NN—K NN, 


Za iniciatywę zespołów naiwyższej jakości 


Terpilakowa i jei towarzysze 


otrzymali wczoraj piękne podarunki 


Podniosła uroczystość odbyła się wczo| niarzy postanowił nagrodzić ją i jej naj 
raj na terenie Państwowych Zakładów | bliższych towarzyszy pracy z okazji pią 
Przem Wełnianego nr. 1 w Łodzi. przy| tej rocznicy Manifestu Lipcowego. 
ul. Wólczańskiej 215 Maria Terpilakowa otrzymaa wczoraj 
Swego czasu donieśliśmy, że w fabryce| piękny radioaparat marki EAK, Taki 
tej, z inicjatywy przodownicy pracy Ma|sam podarnnek wręczono robotnicy 
rii Terpilakowej utworzony został ze-| Frankowskiej, 
spół najwyższej jakości, pierwszy tego| Robotnicy — Janicki i Szafrański otrzy 
rodzaju na terenie Polski. mali rowery, zaś robotnik Baranowski 

W uznaniu zasług, położonych przez| — kupon na ubranie wraz z'dodatkami. 
Terpilakową, która zapoczątkowała ten| W 
już dziś masowy ruch w przemyśle — s 
główny komitet współzawodnictwa pra- 
cy przy Zarządzie Gł. Zw. Zaw. Włók 


g 
„ którzy nie szczędząc pracy podn: 
tale jakość naszej produkcji. (s) 


si mi pan wszystko szczerze powiedzieć. Ro- 
'ramie pan? Wszystko... 


Jak opiekować sie niemowleciem? 


Akcję szkolenia matek 


podejmują pracownicy Miejskiego Ośrodka Zdrowia 
Pisaliśmy juź otym, że w ramach| Lekarze i pielęgniarki wygłoszą poga- 
Czynu Lipcowego pracownicy Mi ie-| danki na temat „Higiena kobiety w okre 
go Ośrądka Zdrowia przy starostwie| Sie ciąży”. 

śródmiejskim postanowili ulepszyć or-| 28 bm odbędzie się wykład o schorze- 
ge mizację pomocy. kładąc specjalny na-| niach podczas ciąży. 1 sierpnia wykład 


— Tak jest, wszystkie, panie mecenasie, z) 
wyjątkiem miejsca, gdzie schowałem skra- 
dzione pieniądze. Pan rozumie... z takimi rze 
-czami nigdy nie można być dość ostrożnym... 

+ + 


Nauczyciel: — Wełnę otrzymujemy | 
Z wełny wyrabiamy materiały włókiennicze.) 
Więc powiedz mi, Jasiu, z czego zrobione jest| 
twoje ubranie? 

— Ze starych spodni mego ojca, panie pro- 


-| dzielnicy 


ę nad matką i dzieckiem. | poświęcony będzie niebezpieczeństwom 
„Obecn będzie | porodu domowego. O higienie niemo- 
również akcję szkolenia matek. Orga-|węcja wygłoszona będzie prelekcja 4 
nizuje się mianowicie cykl wykładów sierpnia, zaś o żywieniu dziecka j walce 
na temat higieny kobiety i niemowlęcia. | „ piegunkami — w dniu 8 sierpnia, 
Wykłady ilustrowane będa krótkometra Należ spodziewać stę, że akcja szko- 
żowymi filmami oraz praktycznymi po-|, ^æezy s e s akcja SZ 
kazami, prowadzonymi przez wykwali- ieniowo-propagańdowa, zainicjonowana 
fikowane pielęgniarki. ` przez Ośrodek Zdrowia — cieszyć się 
Pierwszy wykład odhędzie się bm.| będzie dużym powodzeniem i frekwen- 
dkaprzy ul. Próchnika 11. l cją (a) 


... 


Właścięiel zakładu fryzjerskiego zwraca sięj 
„do swego pomocnika: 
| — Cóż to ma znaczyć? Temu gościowi, któ- 
rego pan golił przed chwilą, zrobił pan solid- 
ną szramę na policzku, a onegdaj również goj 
pan skaleczył 
— To umyślnie, panie szefie. Pomocnica do) 
mowa u tego gościa jest moją narzeczoną, 
więc to jest nasz umówiony znak, że mamy. 
„sie spotkać w dniu dzisiejszym. 


piątej rocznicy historycznego Manifestu 
PKWN. 

I tak o godz. 1i-ej przy zbiebu ulic 
Warszawskiej i Łagiewnickiej nastąpi 
uroczyste otwarcie nowej linii tramwa- 
jowej na ul. Łagiewnickiej, wybudowa- 
nej przy czynnej pomocy ludności tej 
miasta, 

O godz. 12-ej przy ul. Narutowicza 96 
otwarta! zostanie Poliklinika Chorób Za 
wodowych Uniwersytetn Łódzkiego, 

Na Widzewie odbędzie się otwarcłe 
przebndowanej hali sportowej LKS 
„Widzew“ gdzie tysiące młodzieży robot 
niczej zaprawia ę będzie w sporcie. 

Przy ul, Napić skiego 92 oddane 
będzie do użytku nowe przedszkole. 

Przy ul. Rzgowskiej 166 — mowa pu- 
bliczna czytelnia, 

Przy ul. Warneńczyka "517% nastapi 
wmurowanie aktu erekcyjnego pód no- 
wobudnjący się żłobek miejski, Uroczy- 
stości tej dokona prezydent Minor. Żło- 
bek obliczony jest na 80 dzieci. Będzie 
on prawdziwym  dobrodziejstwenay dla, 
pracujących kobiet południowej dzie 
nicy miasta, które zostawiać tu bedą 
swe dzieci, udając się do pracy. 

Państw. Zakłady Przem. Jedwabniczo 
Galamteryjnego nr. 8 urnchamiają nowy 
żłobek już w dniu dzisiejszym. Mieści 
się on przy ul. Dąbrowskiej 2% I tutaj 
znajdzie troskliwa opiekę 80 dzieci. 

Radość z osiągniętych wyników pracy 
i niezłomna wiara w jeszcze lepsza przy 
szłość — oto co dominuje w ebchodzie 
dzisiejszego święta! (o) 

NIONA CNY MAASE TTT YNA 


Drugą wycieczke 


na trase W-Z 


organizuje „Orbis“ łódzki 
na nadchodzącą niedzielę 

Dziś rano wyjechała do Warszawy na 
uroczystość otwarcia trasy W—Z wyclecze 
ka z Łodzi w składzie 1.100 osób. 

Chcąc umożliwić jak najliczniejszym 
rzeszom łodzian obejrzenie tej gigantycz= 
nej magistrali, „Orbis* postanowił urzą- 
dzić jeszcze kilka tego rodzaju popular- 
nych wycieczek do Warszawy. Następna 
wyruszy z Łodzi w nadchodzącą niedzielę, 
dnia 24 bm. Przejazd kolejowy w obie 
strony kosztować będzie tak samo 520 zł. 

Zgłoszenia zakładów pracy, instytucji 
oraz indywidualne przyjmują obie placów 
ki „Orbisu* w Łodzi do dnia 23 do godz. 
13-ej, (x). 


Wypadek tramwajowy 
na rogu Piotrkowskiej i Czerwonej 

W dniu wczorajszym w godzinach po 
południowych z niewyjaśnionych narazie 
bliżej przyczyn wydarzył się przy zbiegu 
ulie Piotrkowskiej i Czerwonej wypadek 
tramwajowy. 

Tramwaj linii nr 7 wykoleił się, przy 
czym uległo wypadkowi 20 osób. 12 posz 
kodowanych po udzieleniu im pierwszej 
pomocy udało się do domu, natomiast 
8 osób przewiezionych zostało do szpita 
la, gdzie pozostają pod troskliwą opieką 
lekarzy i personelu —ielegniarskiego. — 
Śledztwo w toku. A 
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Podniosłie chwile w MRI 


rocznicę Manifestu 


EXPRESS HLUSTA 


Bogaty dorobek i wspaniałe perspektywy rozwojowe Łodzi. — Przodownica pracy 
Gościmińska odznaczona Orderem Budowniczego Polski Ludowej. — . 


Dwie nowe nazwy ulic: 22 lipca i PKWN 


Ludowej górnikoówi Apriasowi, prof. Du! dzień w mojm życiu! Przyrzekam solen- 


Centralnym punktem obchodu wczo- 
rajszych uroczystości w Łodzi, z okazji 
5-ej roczniey PKWN, było plenarne ze- 
bramie Miejskiej Rady Narodowej w Tea 
trze „Melodram“. 

Do gmachu ORZZ, w którym mieści 
się teatr, przybyli poza radnymi miej- 
skimi, przedstawiciele władz i społe- 
czeństwa oraz łódzcy bohaterowie pracy 
— przodownicy zakładów  przemysło- 
wych. 2 

Scena teatru przybrana emblemata- 
mi Polski Ludowej, choragwiami o bar- 
wach państwowych i kwieciem. Nad 
dekoracją cztery litery: P.K.W.N., sym- 
bolizujace zwycięstwo demokracji nad 
kapitalizmem i reakcją. 

Posiedzenie zagaja przewodniczący 
MRN, Edward Andrzejak, 
do stołu prezydialnego przy ogólnym 
aplauzie zebranych, przodowników i 
przodownice pracy z ob ob. Gościmiń- 
ską, Mucha, Mrozem i in. na czele: Zaj- 
mują oni miejsce obok prezydenta Mi- 
nora. wiceprez. Sobola i in. członków 
prezydium. 

W swym wstępnym przemówieniu 
przew. Andrzejak omawia znaczenie 
Manifestu PKWN. który przyniósł ma- 
som ludowym wolność i władzę. Cały 
naród z klasą robotnicza na czele stan»ł 
do odbudowy kraju, by wypełnić pro- 
gram, nakreślony w historycznym Ma- 
nifeście. 


Rada słucha Orędzia 


Zbliża się godzina 18-ta, Zainstalowa- 
ne na sali głośniki radiowe, transmi- 
tują dźwięki Hymnu Narodowego. 
Wszyscy wstają z miejsc Po chwili pty- 
ną z głośników słowa Orędzia Prezy- 
denta Bolesława Bieruta. wygłaszame w 
Sali Pompenńskiej Relwederu 'na uroczy 
stym posiedzeniu Rady Państwa i Rady 
Ministrów z okazji 5-ej rocznicy Mani- 
Testu Lipcowego, 

ebrani w skupienin słachają mo- 
wy Prezydenta o dorobku pięciolet- 
nim, o perspektywach rozwojowych 
kraju, o zamierzeniach narodowego 
planu 6-letniego, o coraz bardziej 
rosnącej sile klasy robotniczej, któ- 
ra w oparcin 0 sojusz z bohaterskim 
i rmojężnym Związkiem Radzieckim 
nie tylko odbudowuje, ale przebudo- 
wuje Polskę w państwo socjalistycz- 
ne robotników, chłopów i inteligen- 
cji pracnjącej. 

Znowu rozbrzmiewają tony Hymnu, 

RENAE ver 


Posiedzenie WRN 


w przeddzień Swięta PKWN 


Wczoraj wieczorem odbyło się uroczy 
ste posiedzenie Woj. Rady Narodowej w 
Łodzi. 

Po wysłuchaniu przez radio Orędzia Pre 
zydenta Bieruta, oraz po  okolicznościo- 
wych przemówieniach, odczytano listę od 
znaczonych z okazji Święta Odrodzenia. 

Przewodniczący WRN, Socha - Doma- 
galski otrzymał Krzyż Oficerski Polonia 
Restituta. 

Srebrnymi Krzyżami Zasługi odzna- 
czeni zostali: Modrzejewska Eugenia, Ru- 
szkowski Władysław, dr Hetman Antoni 
i Kopeć Stefan. Brązowy Krzyż Zasługi 
otrzymała Zajączkowska Maria. (a). 


Szkodnicy społeczni | 
|| 


przykładnie ukarani 


W wyniku śledztwa przeprowadzonego 
przez Woj. Delegaturę Komisji Specjalnej w 
Łodzi, za nielegalny handel zbożem j mąką 
skierowana do obozu pracy: Rocha Grablja- 
sza, kupca, zam. w Warcie przy ul. Siedlec- 
kiej 13 na 2 lata, Jerzego Mąkólskiego, 
właściela młyna w Warcie — na 18 m. i An- 
toniego Solińskiego również z Warty — na 
3 m 

Mąkólski przemielał większe ilości pszenicy 
handlarzom, nie posiadającym uprawnień han 
dlowych, natomiast do ksiąg wpisywał fikcyj- 
ne nazwiska. Jednym z odbiorców mąki Ma- 
Kólskiego był Grabijasz, który wraz z Soliń- 
skim trudnił się nielegalnym handlem zbożem 
1 mąką. 


a) 


zapraszając | 


przez które przebijają honorowe salwy. 
|joddane w Stolicy dla u nia Święta 
Narodowego Ludowej Polski. 

Ogromne wzruszenie maluje się na 
twarzach zebranych, gdv przez radio 
rozlegają się słowa ministra. Kazimie- 
rza Mijala o nadaniu przez Prezydenta 
Bieruta Orderu Budowniczego Polski 


Przew. MRN, Andrzejak składa sie- 
dzącej w prezydium ob, Gościmińskiej 
serdeczne gratulacje. Owacja awybucha 
na nowo, gdy bohaterce pracy wręczają 
kiet czerwonych róż 

Przejęta do głębi czytnym wyróż 
nieniem, ob. Gościmińska prosi o głos 


W Teatrze Wojska Polskiego cdbyła się 
wczoraj, z okazji 5-tej rocznicy Manifestu 
PKWN, uroczysta akademia Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców w Łedzi. 

Prezes Stawiarski omówił bilans dotych 
czasowego dorobku PSS, która w ciągu 
pięciu lat Polski Ludowej zwiększyła czte 
rokrotnie swój stan posiadania, przystoso 
wując sieć sklepów do wzrastających po- 
trzeb ludności miasta, 

PSS posiada obecnie 600 plącówek deta- 
licznej sprzedaży, w tym 385 sklepów 
spożywczych. Celem uczczenia rocznicy 
PKWN uruchomiono dwa nowe sklepy 
wzorcowe — przy ul: Górskiej 4 i Edwar- 
da 1, Do końca rb. sieć sklepowa PSS 
wzrośnie do 857 sklepów, w tym spożyw- 
czych będzie 509, masarskich 150. Ilość 


do dziesięciu, 
Z kolei odczytano zobowiązania lipco- 


Na terenie państwowych zakładów ba- 
wełnianych w Pabianicach (dawn. Krusche 
i Ender), odbyła się wczoraj uroczystość 
przekazania w ramach czynu lipcowego 
nowóczesnej przędzalni o 500 wrzecionach, 

Jest to jeden z najlepiej urządzonych 
zakładów tego typu. Maszyny przędzalni 
rozmontowali i schowali robotnicy dawne- 
go „Kruscheeńdera" w okresie, gdy Niem- 
cy przystąpili do rabunkowej gospodarki. 
wywożąc z Polski wgłąb Rzeszy co najlep 
sze urządzenia fabryczne. 

W marcu rb., gdy przystąpiono do mon- 
zyn, przybyli do nas angiel- 
i, którzy podjęli sie tego za- 
na montaż jed- 


Szybciej i ieniej od Ans 


uruchomili polscy pracownicy 


nowoczesną przędzalnię w Pabianicach 


szyny muszą zużyć 180 godzin. Z| cówki przemysłowej. 


Świat pracy nie ustaje w nomvstach 


nikowskiemu, red, Fidlerowi, murarzo- 
wi Krajewskiemu oraz łódzkiej przo- 
downiczce pracy — pierwszemu wielo-| 
warsztatowcowi w PZPR w Rudzie Pā- 
bianickiej — Wandzie Gościmińskiej, 
Na sali roziegają się spontaniczne okla- 
ski. 


Owacje dla bohaterki pracy 


— Maniiest PKWN — mówi ona — 
przyniósł nam nie tylko wolność, Zniósł 
wyzysk i nędzę mas pracujących. Hasła 
jego musimy realizować w codziennym 
życiu. Musimy przodować w pracy. Cię: 
szę się, że mój trud został oceniony 
przez nasz rząd. Jest to najszczęśliwszy 


W okresie 5-lecia gospodarki lutowej 


Dorobek „Powszechnej* w Łodzi 
Już jest 600 sklepów, do końca rb.będzie 857 


we „Powszechnej“, o których już dono- 
siliśmy przed kilku dniami. A 

Podano również do wiadomości wyniki 
współzawodnictwa pracy w okresie II 
kwartału rb, Uczestniczyło w nim 1.551 
osób, z czego indywidualnie 404 osoby, 
zespołowo — 1.147 osób. 


Wśród uczestników współzawodnictwa 
rozdzielono nagrody na sumę 476.500 zł. 
Pierwsze nagrody uzyskali: woźnica Ga- 
binowski, szofer Wanierowski, dekarz Pie- 
trzak, elektromonter Kuna, kowal Szabel- 
ski, malarz Korzeniowski, ślusarz Stań- 
czak, wagarz Szczęsny, stołarz Michalski, 
szklarz Bagiński, murarz Weselak rymarz 
Wunderlich, księgowy Hajkiewicz, dwie 
pracownice sklepu bławatnego przy ul. 
1ll-go Listopada 5, Sobczyńska i Malicka, 


jadłodajni dla śWiata pracy zwiększy się | oraz trzy pracownice sklepu spożywczego 


przy ul. Kątnej 50 — Jarzębska, Dobro- 


wołska i Patriarcha. (5) 


Ikw 


propozycji tej nie skorzystano, gdyż nasi 
robotnicy, mechanicy i inżynierowie zabo 
wiązali się pracę tę wykonać znacznie 
szybciej, poświęcając zaledwie 40 godzin 
na montaż jednej maszyny! 

Z zobowiązania tego wywiązali się jak 
najlepiej i przędzalnię przygotowali jesz- 
cze przed terminem. 


Uroczystość wczorajsza zgromadziła ca- 
łą załogę robotniczą, licznych mieszkań 
ców Pabianic oraz przedstawicieli związ- 
ku zawodowego, partii itp. Do zebranych. 
przemówił naczelny dyrektor Adamski 
oraz kobieta - burmistrz Pabianic. pod- 
kreślająe ofiarność i zapał, jakie towarzy- 
szyły przy uruchamianiu tej nowej pla- 
(5) 


Rowy sysiem murowania 


Na budowie Ministerstwa Sprawiedliwo- 


murowania na tzw. ściankach wewnętrz- 


nych. 


Pomysł ob, Głowackiego polega na tym, 
że specjalne skrzynie bez dna, zaopatrzone 
w uchwyty, aby je można było łatwo pod- 
nosić, ustawia się w miejscu projektowanej 
ścianki według wytyczonego przez murarza 
pionu,“ 

Nie trzeba więc sznurkow au monowania 
i można układać pierwszą warstwę cegły. 
Gdy pierwsza warstwa jest już. gotowa 
wlewa się taczką zaprawę i specjalnymi de- 
seczkami dopasowanymi do skrzyni wy- 
równuje się ją do odpowiedniej grubości, 


projektuje majster Głowacki z Warszawy 


układa następną warstwę itd, Jeszcze przed 


ści pnzy ul, Koziej 3-5 majster murarski, |rozlaniem zaprawy skrzynię-szablon prze- 
| Głowacki z PPB-1 zastosował nowy system [suwa się do jednej ze ścian wewnętrznych 


pomieszczenia i wykonuje-się wiązania, 


Wynalazek ob. Głowackiego upraszcza 
bardzo skomplikowańe czynności murarza 
i ułatwia trudną naukę wykonywania wią- 
zań. Najważniejsze jest jednak to, że nie 
marnuje się przy tym zaprawy i pracę mo- 
gą wykonywać nawet robotnicy niewykwa. 
Hfókowani, 

Próba wynalazku odbyła się na budowie 
gmachu Min. Sprawiedliwości, Pracowały 
wg. wynalezionego systemu niewykwalifi- 
kowane kobiety i w ciągu ośmiu godzin. 
pracy ułożyły one 3.29 cecieł. A to już 
jest rekordem, 


mie jeszcze bardziej wytężyć swe siły w 
pracy zawodowej przy warształach i w 
pracy społecznej, aby udowodnić całe- 
mu krajowi. że godna jestem miina Bu- 
downiczego Polski Lurowcj! 


'Rozbudujemy Łódź 


W dalszej części akademii przema- 
wiają wiceprezydent miasta Sobol i no- 
wy prerydent Łodzi. Marian Minor, 

Pierwszy składa sprawozdanie z 
osiągnieć samorządu za okres dotych- 
czasowy. Podkreśla on, że dzięki trosce 
rządu lndoweago, miasto nasze Oiorywa 
coraz denioślejsza rolę w odhndowie 
Polski, że obok stolicy pracy przeista- 
cza się także w nrzodniocy Dśradek po- 
stapowy i naukowy. Dażvć kędziemy — 
oświnńcza mówca — do tego. aby prze- 
stawić prace samorządu na szerokie to- 
= soejalistycznego myślenia i działa. 
nia! 

Prezydent Minor kreśli perspektywy 
rozwojowe Łodzi na tle zamierzeń pla- 
nu f-letniezo Przytacza on cyfrv, wska 
zujace na kołesalnv nosten i rozkwit, 
jaki ozeka masze miasto rohotnicze we 
wszystkinh dziadzinach pracy i życia 
Wybudniemy nowe osiedla robotnicze, 
rozbudnjiemy urzadzenia komrnalne, 
sieć domów towarowych. kownnikanję, 
otrzymamy wodą f kannliracię. dziesiąt 
kl nówyeh ośrraków zdrowia. kntfnry i 
oświnty, Praca łódzkiej klasy rohotni7o 
będzie rennvm tyklatem w budowa Pol 
ski Socjalistvcznej, w nasza welką © 
trwały nokój! $ 

Następnie przemawia: PP sekrotarz KŁ 
PZPR. pos. bnniak który" mówi o suke =: 
cesach polskiej polityki zanranicznej, o 
zwycięstwach w walce klastwej ż kapi- 
talizmem i reakcja. 


Dekoracja zasłużonych 


Po nim wystepuja przedstawiciele klu 
hów radnych Str Dem. Str Ludowego, 
Str. Pracy i WKZ którzy nod*raślają 
korzyści, jakie Manifest PRTVN dał ca. 
lemu narodowi polskiemu. prarnącemu 
pokojowej pracy i postęnu. 

Mieiska Reda Narodowa uchwala na- 
stępnie jednomyślnie  przemianować 
dwie ulice łódzkie. celem uczczenia ra- 
ttosnei rocznicy PKWN: Uljen 6-go Sierp 
nia przemianowana została na ulicę 22 
kipea, zaś ni. Dowborrzyków na ulicę 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia Nars- 
dowego. 


Oficialna cześć akademii zakończono 


dekoracja kilkunastu przodowników 
pracv. pracowników í urzedników Krzy 
żami Zasługi 

Ogółem nadano z okńzii Święta 


PKWN Złote Krzyże Zasługi trzem oso- 
bom: nacz (Cyprianowi Jaworskiemu, 
inż. Tadeuszowi Kowalskiemu t dyr. 
Zygmuntowi Każmierczakowi, Srebrne 
Krzyże Zasługi otrzymały w Łodzi 23 
osohw Brazowe Krzyże A osóh 2 oso- 
by Uzvskały Krzvże Partvzanckie. 

Uzupełnieniem pięknej akademii 
MRN był bozaty program artystyczny, 
prowadzony przez artvste Świderskie- 
go. (strz) 


CE ENO, 
Chiept pow. łódzkiego 


potępiają organizatorów 
„cudu lubelskiego" 

„ W Łodzi odbyła się konferencja chło- 
pów, członków Stronnictwa Ludowego, 
z terenu powiatu łódzkiego. Udział wzię- 
ło w niej 150 osób. 

Podczas całodziennych obrad omówio- 
no zagadnienia z ostatniej Rady Naczel- 
nej SL. Jednocześnie omówiono szczegóło. 
wo sprawę „cudu* w Katedrze Lubelskiej, 

. W uchwalonej rezolucji chłopi z po- 
wiatu łódzkiego stwierdzają, że fanaty- 
czne wieści o rzekomym „cudzie“ były 
rozsiewane celowo 

Chłopi powiatu łódzkiego  potępiają 
wrogą działalność reakcyjnej części kleru 
który w okresie żniw odrywa ludzi celo 
wo od pracy, działając w ten sposób na 
szkode ludności wieiskiei i Państwa Ludo 
wego 


Nr 199 nm W KORZE SS ULUSYFE a 
Gd sa do „szet“ trasy W-Z 


w ogniu zapału i entuziazmu pracy 


mnarodziza sie fa gigantyczna magistrala 


Wspaniały triumf polskiego robotnika, technika i inżyniera 


Potrzebę wybudowania takiej magistra- 
li odczuwano już od dawna. Jeszcze przed 
wojną grupa młodych, postępowych archi 
tektów przygotowała zarysy projektów 
trasy, Do realizacji ambitnych planów nie 
dopuściła jednak cała plejada kamieniczni 
ków, skiepikarzy i właścicieli fabryczek, 
znajdujących sę w obrębie proponowanej 
arterii. Drobnomieszczańska  kołtuneria, 
jak zawsze zresztą, stanęła murem w obro 
nie swoich ciasnych interesów, tłumiąc w 
zarodku każdą śmiałą, twórczą koncepcję, 
niosącą zapowiedź nowego, lepszego życia. 

Myśli o stworzeniu magistrali nie zanie 
chano nawet w czasie okupacj Ożywała 
ona w tajnych pracowniach inżynierów, 
y to jednak mgliste, nie sprecyzowane 
bliżej projekty. 


Zaczeło się 1947 roku... 


` W dźdżyste dni października 1947 roku 
ra stokach gruzów, zalegających wiadukt 
Pancera, można było zobaczyć trzech męż 
czyzn uzbrojonych w notesy, ołówki i 
przyrządy miernicze. Dokoła panowała 
cmentarna cisza. Nad Wisłą wisiał żałoś- 
ny strzęp poszarpenej konstrukcji starego 
«Kierbedziaka”, Dalej, za rumowiskiem 
zamku, majaczyły ponuro w październiko 
wej szarudze szkielety wypalonych staro 
miejskich domów. 
żynerowie Siga'in, Jankowski i Stę- 
piński pod” otwartym niebem sporządzali 
rodręczne szkice. Nie było na nich ruin. 
Coraz wyraźniej zarysowywały sę kontu 
ry nowej magistrzli. 

Trzeba było dokonać precy ych po- 
miarów każdego zakrętu, wzniesienia, nie 
równości terenu na (-k.lometrowym pa- 
sie, po którym miala przebiegać przyszła 
artecja, Trzeba było sporządzić szczegóło- 
we obliczenia i plany nowego mostu, tu- 

'! nelu, schodów ruchomych i wiaduktów. 
Trzeba było wreszcie zaprojektować opra 
wę architektoniczną z uwzględnieniem re 
konstrukcji zabytkowych obiektów. 

Pochłonęło to kilkadzies'ąt tysięcy go- 
dzin wytężonej pracy całego sztabu inży- 
nierów. 

Dnia 24 stycznia zaakceptowano projekt. 
W dwa miesiące późnej przystąpiono do 
robót wstępnych. 


Trasa rośniel.. 


Nie odrazu na trasie zaczęły pracować 
maszyny. Maszyn tych bowiem nie mieliś 
my. 

Byla natomiast p'onierska, twarda pra- 
ca. Rękami, uzbrojonymi w najpry: 
niejsze nerzędzia, usuwano rumowiska, 
przygotowując teren' do robót drogowych. 
Osiemdzies ąt procent załogi, zatrudnio- 
rej wówczas w Beton i Mostostalu, miesz 
kalo poza granicami Warszawy. Musieli 
oni tracé po kilka godzin na dojazdy. w 
zatłoczonych i nieregularnie kursujących 
pociągach podmiejskich. 

Z dnia na dzień rosła trasa i rósł wraz 
z nią nowy człowiek. W dziennikach sto- 
łecznych raz po raz ukazywały się krót- 
kie, lakoniczne komun katy 


Zespół dokona wszystkiego 


Był lipiec 1948 roku. Kolonia marien- 
sztacka rośnie murami nowych kamien c. 
W tych domach, które mają zachować 19- 
wieczne zabytki we elewacje otrzymają 
mieszkania wyr: cy się w pracy tra- 
sowty. Sprawa jest pilna. W Wydz'ale 
liwaierunkowym piętrzą się stosy podań 
nie cierpiących zwłoki. 

Zbrojarz, wysuwający się na czoło bry- 
gady tunelowej, gnieżdz! się z żoną w wil 
gotnej piwnicy przy ul. Matejki. Reuma- 
tyzm wykręca mu ręce... 

Najlepszy z kopaczy zajmuje wraz z 
matką į trojgiem małych dz eci niewielki 
pokoik w walącej się ruderze pod War- 
sz 


rownik ode nka, inżynier, jeden z 
nnjofiarniejszych i najczyariejszych pra- 
cowników, mieszka wraz z siedm 60scbo- 
wą rodziną w opuszczonym sklepie i sypia 
na betonowej posadzce... 

Mieszkania muszą być gotowe natych- 
mast. Cóż, kie najlepszy fachowiec w 
ciacu jednego d może ułożyć najw; yżej 
1000 cerieł i na domiar złego fachowżów 
tych jest niewie'u 
Wtedy na budowie pojawia sę Jan Kra- 
i, zestosewu'e w praktyce, własną, | 
metodę murowania i w ciągu ośmiu 


godzin układa, przy notrscv dwóch niewy* 


W ramach ych uroczystości, jakie 
eznicy Manifestu PKWN — oddana zostanie 
tylka stolicy, ale i calego, kraju, 
Znaczenie tej gigantyć ej ;gistrali jest 
między Warszawą lewo i AAAA zeżną, łą 


lẹ, jak również Pragę południową z północną. 
ięcy ton zaoszczędzonej benzyny, energii elek- 


sobą i gospodarcze, które wyn 
trycznej, pojazdów mechani 
Trasa W—Z odciąży ruch u 
czeństwa nie tylko na 
I wreszcie — korzyści estetyczne. Ludność 
aleję Ujuzdowską”, która służyć będzie jaka 
Jak powstała trasa W—Z — podajemy za w 


pk na trasę od strony 


kwalifikowanych podręcznych, 3400 sztuk 
cegieł . 

-— Pojedyńczy człowiek nie poradzi nic; 
zespól dokona wszystkiego — oświadcza 
po zejściu z rusztowania. 

Śladami Krajewskiego idą inni. 


okazji piątej ro- 
chluba i duma nie 


odbędą się w Warszawie, 
do użytku trasa W-Z, 


Skraca ona wydatnie czas drogi 
dzielnice miasta, Targówek i Wo- 
ørzyšci komunikacyjne pociągają za 


olbrzymie. 
robotni 


Te 


milionów 


się do zui 


arterię, 


„praską 


Pragi obrzyniuje: pięlsią 
aleja spacerowa. 
urszawskim „Expressem Wieczornym”, 


mostu Śłąsko 


Coraz więcej trójek murarskich pracuje 
na Mariensztacie. Nowe domy rosną, jak 
na drożdżach. 


We wrześniu 1948 r. do pięknych j 


nych mieszkań wprowadzają się pierwsi, 


lokatorzy — rodziny robotnicze, 


Prędzej, prędzej, prędzej! 


W listopadzie 1948 r. rozpoczęto współza 

wodnictwo pracy. Z początku na wschod- 
nim odcinku przystąpiło do nego zaled- 
wie 28 osób. Liczba wspólzawodniczących 
rosła jednak z tygodnia na tydz eń. W ma 
ju bieżącego roku współzawodnictwo obej 
mowalo już 100 proc. załogi. 

Górnicy kopalni Zabrze— Wschód rzuci- 
li wezwanie, aby uczcić dzień Zjednocze- 
nia Partii Robotniczych zwiększeniem pro 
dukcji i wydajnością pracy. Jako pierw- 
sza w Polsce wezwanie to podję!a załoga 
trasy W-Z. 

Ręce grabieją na mrozie, palce z trudem 
utrzymują palnik. Prosto w oczy lecą płat 
ki śniegu. W dole lóð ścinający Wisłę. 
Wiktor Kruk niecierpliwym ruchem ście | 


Tak było 


Trasa W—Z zmienia się z dnia na dzień, 
Pięknieje z godz ny na godzinę. Trasa W— 
Z urzeka i pochlania. Załoga tworzy teraz 
jedną wieiką rodzine, związaną najścislej 
z losami powstającej magistral. 

Przed drewnianym plotem przy Krako 
wskim Przedmieściu gromadzą się zawsze 


ra wilgoć obsiadłą policzki. Pochyla się z 
uporem nad robotą. Za jego plecami ter- 
kocze zawzięcie Świder Pawła Wol ny, 
wiercący otwory w stalowej konstrukcji 
mostu. 

Prędzej, prędzej, prędzej... 

Dnia 6 grudnia o godz. 7 rano ukończo- 
no montaż mostu Ś'ąskiega w rekordo- 
wym tempie 75 dn, czyli w czasie o 36 
procent krótszym cd zaplanowanego. Pad} 
światowy rekord w budownictwie mo- 
stowym. 

Dnia 7 grudnia o godz. 10 wigczór za- 
łoga Beton-Stal wykonała tunel w ter- 
minie o 25 procent krótszym od przewi- 
dywanego. 


wczoraj. 


tłumy warszawiaków. Ściągają tu z najod 
leglejszych dz elnic, aby przeczytać nowe 


komunikaty, zobaczyć czego już dokonano.| 
Przez 


otwartą na oścież bramę widać 
ulicy i frezment Placu Zamkowego. 
Tuż przy wejściu rozebrany do pasa rp- 
botnik rozbija stary bruk pneumatycznym 


młotem. Dzień jest upalny, z czoła pracu 
jącego plyna strugi potu. Odstawia młot 
na chwilę i sięga po manerkę z wodą. 

Wtedy z tłumu wysuwa się rosły męż- 
czyzna, w starannie zaprasowanych spod 
niach i eleganckiej marynarce. Podnosi 
meszynę, chwilę mocuje s'ę z uchwytem. 
Motor trochę tańczy w niewprawnych rę 
kach, ale zaraz zaczyna prawidłowo roz- 
czepiać kostkę. 

— No „teraz ja — krzyczy młody chlo- 
pek w uczniowskiej czapce. Ale robotnik 
odstawia już flaszkę i odbiera swoje na- 
rzędz e. 

— Dziękuję wam za pomoc. Grunt, że 
robota nie została przerwana, Musimy zdą 
żyć na czas — mówi. 


Bitwa o trasę wygronal 


Tuje na Skarpie Zamkowej rzucają u- 
kośne cienie. Na górę wchodzi się po 
chybotliwej kładce. Na schodach schne 
świeży beton. Na szczycie ulożono już 
szeroki, wygodny chodnik z granitowych 
płyt. Można oprzeć się o szeroką kamien- 
ną balustradę i patrzeć spokojnie na tra- 
sę. 

Struga jezdn* wypada z gardzieli 
lu, mija stojący na wz! 
Anny, przebiega obok białych ścian Pała- 
cu Pod Blachą, łagodnym łukiem omija 
czerwieniejące się dachy osiedla marien- 
sztackjego, wchodzi na wiadukt przerzuco 
ny nad poszerzoną wisłostradą i znika na 
mośce. . 

W dole setki pracujących robotników. 
Spawacze łączą czerwone poręcze balust - 
rad, odgradzających jezdnię od chodników. 
Elektromonterzy sprawdzają funkcjono- 


tune- 


Kolara Zygmunta na Placu Zamkowym. 


wanie latarni, Zawieszeni na rusztowa- 
niach kmanien'arze de'onują ostatniego re 
tuszu okładzin tunełu. 


żej piętrzy się grupa zrekonstruowa 
nych kamieniczek z XVII wieku, Baroko 


we cacko, dom Prażmowskich, błyszczy 
świeżo wymytymi szybami. 
Przez setki megafonów, rozsianych 


wzdłuż trasy, rozlega się głos speakera: 

— Już tylko kilka dni zostało nam do 
ukończenia robót, Pracujmy dobrze, sta- 
rannie, szybko. Ludzie z trasy, pamiętaj- 
ce, że tylko kilka dni dzieli nas od cal- 
kowitego ukończenia robót. 

, Komunikat skończony, megafony zachły 
stują się teraz kujawiakiem. 

Tempol... Tempot... tempo.. 

Na czerwonym transparencie wykwita 
napis: „Wykonaliśmy Czyn Kongresowy, 
wykonal śmy Czyn Pierwszomajowy, wy- 
konamy Czyn Lipcowy*. 

Tak było wczoraj. Dziś transparenty nie 


są już potrzebne, Hasło zmieniono w fakt. 
Bitwa o trasę W—Z została wygrana! 


Srt 6 


Zwycięstwo Armii Radzieckiej i walczą 
cego u jej boku odrodzonego Wojska Pol- 
skiego przyniosło Polsce po raz drugi w 
ciągu ćwierćwiecza niepodległość, a zara- 
zem przekreśliło ostatecznie politykę zdra 
dy narodowej, uprawianej przez burżnazję 
polską. 

Manifest Lipcowy sformułował zasady 

polityki zagranicznej, odpowiadające inte 
resom pólskich mas ludowych, interesom 
Polski. Sojusz z potężnym Związkiem Ra 
dzieckim i krajami demokracji ludowej, 
sprawiedliwe uregulowanie granic Polski, 
zgodne z linią podziału narodowościowe- 
go, przywrócenie prastarych ziem polskich 
nad Odrą, Nysą i Bałtykiem, trwaly po- 
kój, oparty na poszanowaniu umów mię- 
zynarodowych — oto kamienie węgielne 
naszej polityki zagranicznej. 
Polsko - radziecki układ o przyjaźni i 
wzajemnej pomocy, podpisany 21 kwiet- 
nia 1945 roku stanowi decydujący zwrot 
w naszej polityce międzynarodowej. 
ród polski pod przewodnictwem klasy ro- 
borniczej zerwał ostatecznie z polityką a- 
wantur, polityką szukania koniunktural- 
nych sprzymierzeńców, przynoszących 
nam kłąmliwy pozór sukcesów i konkret- 
ną katastrofę 

Mimo porażki, jaką poniosła w ostat- 

niej wojnie faszystowska awangarda im- 
perializmu, światowy obóz reakcji ufor- 
mowal się znowu, tym razem pod hegemo 
nią amerykańską. W celu przeciwstawie- 
nia się masom ludowym we wszystkich 
krajach imperialiści usiłują podporządko- 
wać sobie słabsze narody, zmobilizować si 
ly reakcji na całym (wiecie i dokonać po- 
działu świata na dwa obozy. 
Przeciwko tej zbrodniczej polityce im- 
O ORAL zorganizowały się miliony 
ludzi miłujących pokój. Dla naszej pozy- 
cji w obozie pokoju jest rzeczą znamienną 
że właśnie w polskim mieście Wrocławiu 
powstał zalążek frontu pokoju, który pod 
ae AE niezwyciężonego Žwiąz- 
ku Radzieckiego obejmował w chwili kon 
gresu w Paryżu i Pradze ponad 600 milio 
pów ludzi, a w miarę postępu historycz- 
ych zwycięstw Chin Ludowych — liczba 
a stale się powiększa. k 

Sprawa niemiecka jest ciągle jeszcze wę 
złówym zagadnieniem polityki międzyna- 
rodowej. W tej sprawie Polska obok ZSRR 
i wraz z innymi krajami demokracji ludo- 
wej stoi mocno na stanowisku wykonania 
umów w Jałcie i Poczdamie. 

Przeciwko zejściu z platformy Poczda- 
mu, przeciwko czynieniu z Niemiec zacho 
dnich bazy imperializmu anglosaskieg 


Codzienna nowelka „Expressu“ 
p dice a ARA 


To było, w roku 1942 w Ameryce. Pe- 
wnej nocy młody polski pilot odbywał 
służbowy lot między Waszyngtonem a 
Cincinnati. Dopiero niedawno przeszedł 
przeszkolenie w Kanadzie, nie miał jesz- 
cze wielkiej wprawy w pilotażu: wpadł 
w mgłę, zabłądził, na domiar złego coś 
nie stroiło w motorze. 

Zaczął wzywać przez radio najbliższe 
lotniska o informacje i ewentualną pomoc 
w wyprowadzeniu go z tej kabały. Za 
chwilę odezwał się głos: 

— Tu lotnisko X, dyżurna telegrafistka 
Jane Dworczyk. Czy to ty, przyjacieln, 
warczysz tam w górze i krążysz nad 
nami? 

— Więc jestem nad lotniskiem? 

— Tak, należy sądzić. 

— Pracę głowę w tej śmietanie; muszę 
lądować bo motor nawala. Jest tam kie- 
rownik portu? 

— Poszedł gdzieś. Nikt się w tę pogodę 
nie spodziewał takiej wizyty. 

— Dziewczyno złota, pomóż mi wylądo- 
wać Jeśli mnie wyprowadzisz, ożenię się 
z tobą za to 

— Jestem zezowata i mam krzywe no-, 
gi. pyszałku ... 

— W takim razie postawię ci parę ko- 
niaków... 

— O, to już rozsądna propozycja. Więc 
uwaga! 

Idąc za jej wskazówkami udało mu się 
szczęśliwie wylądować. Mechanicy zaholo 
wali maszynę do hangaru, obejrzeli motor. 
Defekt hw? niewielki. ale póki małe sie 


Polityka 


Na- | bi 


przeciwko podsycaniu nastrojów rewizjo- 
nistycznych Polska występowała niejedno- 
krotnie, czy to na konferencji zastępców 
ministrów spraw zagranicznych czterech 
mocarstw, czy w notach do państw zacho- 
dnich, czy na terenie ONZ. 

Ważnym etapem walki o losy Niemiec, 
a co za tym idzie o losy Europy była Kon 
ferencja Warszawska ośmiu ministrów 
spraw zagranicznych, zwołana z inicjaty- 
wy Związku Radzieckiego i Polski w 
czerwcu ub. roku, 

W pięciu punktach Konferencja War- 
szawska precyzuje warunki sprawiedliwe- 


go mnormowania Rae niemieckie. 
ezpieczeństwo Ewro- 


go, zapewniającego. 
by, a Niemcom możność pokojowej odbu 
dowy życia politycznego i gospodarczego. 
Związek Radziecki, kraje demokracji 
ludowej i masy ludowe całego świata są 
najżywotniej zainteresowane w utrzyma- 
niu trwalego pokoju, umożliwiającego od- 
udowę zniszczonej wojną i okupacją go- 
spodarki i budowę socjalizmu. Na terenie 
Organizacji Narodów Zjednoczonych Pol 
ska popierała wnioski radzieckie, zmierza 
jące do ukrócenia działalności podżegaczy 
wojennych oraz do ograniczenia i reduk- 
cji zbrojeń 


EXPRESS ILUST 


zagraniczna 


utrwaliła naszą pozycję na arenie międzynarodowej 


Za książke „Stolica“ 


Polski 


Zgodnie z postanowieniami konferencji 
poczdamskiej i Kartą Narodów Zjedno- 
czonych o wyobcowaniu i likwidacji resz- 
tek faszyzmu, Polska była na terenie ONZ 
inicjatorem akcji przeciwka  frankistow- 
skiej Hiszpanii i występowała gorąco prze 
ciwko monarcho-faszystowskiemu reżimo 
wi w Grecji. 

Te wszystkie akcje były na terenie ONZ 
torpedowane przez grupy imperialistycz- 
ne, dążące do zawładnięcia Światem. W 
rym celu systematycznie osłabiana ONZ i 
poprzez doktrynę Trumana, plan Marshal 
la i wreszcie pakt atlantycki usiłowano 
podporządkować słabsze państwa intere- 
som Wall-Street. 

Polska, jak również inne państwa ludo- 
we trafnie oceniła „pomoc” amerykańską 
i odrzuciła udział w planie Marshalla, nie 
dając się omamić złudnym blaskiem dola- 
ra. Dziś, z perspektywy dwóch lat, dla 
każdego jest jasna i zrozumiała decyzja 
rządu polskiego. 

Wielki program Manifestu Lipcowego 
został w ciągu pięciolecia zrealizowany, 
co na odcinku polityki dzynarodowej 
przyniosło utrwalenie pozycji Polski, bu- 
dującej swą niezawisłość i suwerenność na 
niewzruszonych fundamentach socjalizmu. 


Pola Gojawiczyńska otrzymała nagrodę Warszawy 


W roku bieżącym nagrodę literacką miasta 
Warszawy otrzymała Pola Gojawie: 
jest to pierwsza nagroda przyznana jej przez sto 
licę. Gojawiczyńska byla laureatką Warszawy już 
czternaście lat temu, po wydaniu „Driewctąt s 
Nowolipek“. 

Pola Gojawiczyńska, która juś niejednokrot- 
nie twórczością swoją dowiodła, w jak wyjątko- 
wo żywy i czuły sposób reaguje na aktualność, nie 
pozostała jedynie piewesynią starej Warszawy, 
Wszedłszy w nowy okres, związała się od razu na 
gorąco x życiem powstającego z ruin miasta i je- 
go mieszkańców. Napisała „STOLICĘ”, opowieść, 
której akcja rozgrywa się w pierwszych, najtru 
ych miesiącach zburzonej przez wroga 


Czegóż tam nie ma! Zburzona Warszawa w 
oczach żołnierzy, którzy przedostają się da niej 
przez Wisłę od strony Pragi i w nesech powra- 
cujących mieszkańców, wyrzuconych przez wojsko 
wą ciężarówkę na zgliszczach Woli. Trud upor- 
czywego trwania wśród ruin, chwytania się kai- 
dej pracy, każdego punktu zaczepienia, byłe prze 
trwać i pierwsze świadome wysiłki zorganizowanej 
odbudowy miasta. Wszystkie zmienne nastroje 
od zniechęcenia i rozpaczy do zaciekłej walki. 

stkie instynkty i uczucia od przebiegłego 
egoizmu i żądzy posiadania do ezynnej dobroci 


Loinisk 


nie rozejdzie, nie zamierzał lecieć dalej. 

Zostawił maszynę mechanikom i po- 
szedł szukać swojej radiotelegrafistki. Mi- 
ło mu było stwierdzić, że nie jest ani ze- 
zowata, ani nie ma krzywych nóg. 

— Gdzie tu się można napić koniaku? 
— spytał. 

— Dwa kilometry stąd w kantynie. Za 

10 minut skończę służbę i biegnę z tobą, 
bohaterze przestworzy. 
Zatrzymali po drodze Jeepa; szofer, Mu- 
rzyn w czasie drogi bardzo głośno śpie- 
wał jakąś smutną piosenkę o murzyńskiej 
mamie, która daremnie czeka na swojego 
syna. 

Jane odwróciła twarz, jakby chciała 
przyjrzeć się wreszcie młodemu pilotowi. 
Frzychwycił jej spojrzenie; patrzyli chwi 
lẹ na siebie. Jane uśmiechnęła się i prze 
chyliła głowę, a on powiedział: 

— Szkoda, że zdecydowałaś się na ko- 
niaki. 

W kantynie siedziało paru lotników. Ja- 
ne przedstawiła towarzysza; gdy dowie- 
dzieli się, że jest Polakiem, urządzili mu 
małą owację. Polacy jeszcze wtedy cie- 
szyli się popularnością. 

Pili koniak i tańczyli przy patefonie, 
potem wyszłi przed dom, usiedli na dre- 
wnianych schodkach werandy. Mgła prze 
rzedziła się. W górze migotały gwiazdy, 
dżwięczny, metaliczny gwizd elektryczne 
go pociągu przeszył powietrze. Odwrócił 
się, oparł nogi o poręcz werandy i bezce- 
R oCJĄ złożył głowe na kolanach 

ane, 


i besinteresownej ofiarności. 

W „Stolicy*, podobnie jak w „Dziewezętach” 
ostrze zwraca się przeciw tym, co ludem gardzą. 
Przeciw mieszczańskiemu synkowi, co od uczneia 
do prostej warszawskiej dziewczyny ucieka pod 
skrzydła złej. egoistycznej burżuazyjnej konwen- 
cji. Przeciw właścicielowi małej fabryczki, które 
go iqdza wzbogacenia się nie opuszcza do końca 
pośród ogólnej nędzy, a każde posunięcie, pójście 
na kompromis te obliczu nacisku nowych czatów, 
jest rylko środkiem zabezpieczenia i ochrony chci 
wię zgromadzonego mieni. 

Tu jednak powiedzieć trzeba, że w określeniu 
zła Gojawiesyńska pozostaje zawsze daleka od wy 
korzystania możliwości, jakie daje obserwacja o- 
tnesającego świata. Jej oskarżenia nia godzą w 
bezpośrednio winnych. Ani w dmrnych utworach 
pisarki, mi w jej nowej ncórezości nie występuje 
nigdzie główni, najbardziej typowi przedstwacie. 
le jaszysmu esy burżunsji, ludzie odpowiedzialni 


za dziejące się zło. 

Przyznanie Poli Gojawicżyńskiej tegorocznej 
nagrody miesta Warszawy, jest hołdem złożonym 
autorce, która od wielu lat prace swego pióra od- 
dała sprawom najściślej wiązanym ze stolic. 
s szarym, codziennym bytem żyjącego w niej 
walczącego człowieka: pracy. 


Przez jasny kwadrat okna poczęły pły- 
nąć tony bliskie i znane. Amerykańscy 
chłopcy, czy to zmęczeni zabawą, czy aby 
zrobić mu przyjemność, nastawili mazur- 
ka Chopina, Znad werandy poruszały się 
lekkim wietrzykiem wilgotne liście kasz- 
tanu. 

— Jane — oderwał się — chcę ci po- 
wiedzieć, o czym w tej chwili myślę: po 
raz pierwszy doznaję uczucia że spocząłem 
na moment w tej ciężkiej i niezrozumia- 
łej wędrówce. I to nie od czasu ucieczki 
od hitlerowców, nie od czasu przebywania 
pod okupacją, ani od pierwszej bitwy w 
39 roku. Od urodzenia chyba. 

Przed wojną moje lata były czasem 
gorsze niż po wrześniu. Nie brakowało 
mi nic, byłem synem bogatego domu, ale 
wciąż się błąkałem, pętałem nie wiado- 
domo komu i na co. Chciałem się wyrwać 
nie wiedząc z czego, uciec nie wiadomo 
w co. 

Oh, Jane, jak to męczyło! Przeciw zapa- 
daniu się w nicość człowiek musi się 
buntować. Ale co ze swoim buntem po- 
cząć? Zostawało marzenie, żeby być kimś 
innym, kimś innym poza swoim bytem 
z ulicy Żurawiej, żeby móc zacząć wszys- 
tko od nowa, inaczej niż do tego zmusza 
miejsce, ludzie i okoliczności. 


I teraz nagle poczułem, że właśnie tak 
jest: los przerzucił mnie z ulicy Żurawiej 
w to miejsce, i w takie okoliczności, że na 
wet bliski i znany mazurek. Chopina nie 
wiąże mnie z niczym, co było dotąd. 
Wiem, że to wszystko jest złudzenie, ale 
może właśnie doznaję uczucia, że po raz 
pierwszy zatrzymałem się, żeby odpocząć 
przez moment i odetchnąć. 

Może to nie ma żadnezo sensu ani zna- 
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KRYSIA z CZĘSTOCHOWY: X 
powinna Pani wykorzystać okres wakacji 1 
nadrobić wszystkie braki, jakie miała Pani 
w czasie ubiegłego róku szkolnego. Pisany 
już niejednokrotnie, że w przeważającej mie 
rze złe stopnie, a w konsekwencji brak pro- 
mocji są winą uezniów, a nie nauczycieli. Od 
nosi się to na pewno również do Pani. Pro- 
szę więc nie rozpaczać, ale zabrać się pować- 
nie do nauki już teraz, a na pewno nie bę- 
dzie Pani miała takich „niespodłłanek" w 
końcu przyszłego roku szkolnego. 

e.. 


i w Polsce rozpocznie się 


szym czasie równi 
produkcja tego środka o jakim Pam pisze W 
tej sprawie radzimy zwrócić się do Meister- 
stwa Zdrowia. 


Zobawiazania pocztowców 
ku czci 5 rocznicy Manifestu 


Pocztowcy łódzcy i pracownicy tele 
techniczni, za przykładem robotników 
przemysłu włókienniczego. wzięli na 


siebie nowe zobowiązania, celem uczcze 
nin 5-lecia Manifestu PKWN. 

W 15 kołach związkowych nocztowcy 
postanowili dobrowolnie opodatkować 
się na odbudówę Warszawy w wysokoś- 
ci pół proc poborów. W kole związko- 
wvm przy dyrekcji okręgowej postano 
wiono uruchomić nową świetlicę, w in- 
nych — powiększyć księgozbiory biblio- 
teczne 

Teletochnicy zobowiazali się wykonać 
'lodatkowo różne roboty, jak odremonto- 
wanie sieci telefonicznej w Łowiczu. roz 
pudowa urzadzeń na stacji międzymia- 
stowej w Piotrkowie itd, 

Pracownicy Łódzkiego Urzędu poczto- 
wo-przewozoweco naprawią we własnym 
NR instalację wodną, kocioł i. stu- 
anię 

Wartość podjętych zobowiązań szaco- 
wana jest na 1.700.000 zł te) 


PZ EZ 
.- . 
Chińczycy w Łodzi 
Goście przy'adą jutro, 
zwiedzą fabryki i szkoły 
Delegacja Chin Ludowych przybedzie 
do Łodzi jutro tj. w sobotę. W skład de- 
legacji wchodzi 35 obywateli chińskich, 
przedstawicieli chińskiego ruchu związko 
wego. Goście przyjadą do naszego miasta 
autobusem PKS-u na ul. Wigury, gdzie 
powitają ich przedstawiciele łódzkiej 
ORZZ, organizacji społecznych i partii, 
„W e'ągu soboty Chińczycy zwiedzą łódz 
kie fabryki i szkoły, oprowadzani przez 
przedstawicieli związków zawodowych i 
Kuratorium. Obiadem i kolacją ugości 
ich „Orbis”. 
Wieczorem tegoż dnia o godz. 20.30 de- 
legacja Chin Ludowych wyjedzie z Ło- 
dzi Fabr. do Zakopanego, (5) 


czenią, ale przecież dziś po raz pierwszy, 
kiedy niedługo odjadę do Europy na front, 
zastanawiam się, po co właściwie mam 
wśłczyć? Zniszczyć hitlerowców i wyrzu- 
cić ich z ulicy Żurawiej? Tak, ale czy ta 
wszystko? Jane! Ja nie wiem, czy to ma 
być wszystko, ale zastanawiam się nad 
tym i fakt, że się zastanawiam, sprawia 
mi radość i budzi jakieś nadzieje. 

Jest mi dobrze na twoich kolanach i cie 
szę się, że była ta mgła. Ty jesteś jak ta 
myśl, którą się złapało i której się jeszcze 
nie rozumie. Błvsnęło w oku coś piękne- 
go. co chciałoby się schwytać... Czy ro- 
zumiesz, Tane? 

"— Nic a nic. Ale to nie ma znaczenia. 
Mów dalej, chłopcze. 

Pogłaskała go lekko po głowie, 

— Skończyłem już — powiedział, 

Wstał, wyprężył się. Niebo granatowe 
rozrzedzało się przed świtem. błękitnym 
kolorem, gwiazdy świeciły jak jasne lam 
pki nad wodą. Świat wstawał świeży i 
wilgotny. jakby wyszedł z niedalekiej ka- 
łuży, która błyszczała na ciemnej drodze. 

— Już na mnie czas. chodź, Jane! 

Wziął ją za rękę i biegli w budzącym 
się ranku, śmiejąc się i śpiewając po dro 
dze. Gdy siedział już w samolocie i ża- 
puszczał motor, Jane krzyknęła: 

.— Słuchaj, żałuję, że zdecydowałam 
się na koniak! 

Nacisnął ster i zawołał jeszcze: 

= Jane, nie pocałowaliśmy się nawet! 

Jane kiwała chusteczką. Zrobił nad nią 
koło, po czym zaczęła mu niknąć w o- 
czach — maleńka ciemna figurka w ame- 


rykańskim poranku, 
Stanislaw Dygat. | 
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"letni dorobek gospodarczy Polski 


Wielkie dzieło odbudowy 


— wynikiem połączonych wysiłków calego narodu! 


Gr jeszcze bestia hitlerowska sta- 

wiała zacięty opór, choć jeszcze 
wojna szalała w pełni, a zwycięski jej 
szlak maczony był ofiarną krwią boha- 
tarskiezgo żołnierza — Manifest ustana- 
wiał już polską administrację na zie 
miach wyzwolonych, zarządził natych- 
miastowe wykonanie reformy rolnej, 
upeństwowienie wielkich przedsię% 
biorstw. organizowanie demokratyczne- 
go szkclnietwx, realizował hasła, za któ 
re oddawali życie żotnierze Kościuszki, 
powstańcy 1830 r.. polscy żołnierze Wio- 
sny Ludów i powstańcy 1863 r, oraz tar 
ła plejada tych, którzy o lepsze jutro 
walczy pod sztandarami SDKP i L., 
KPP i PPR. 


Nim jednak kohorty hitlerowskie te- 
gły pokonane — zdołały wymordować 
6.000.000 Polaków, zniszczyć 14.000 fa- 
bryk, 84.000 warsztatów  rzemieślni- 
czych. 200.000 sklenów, 10.000 budymków 
publicznych. 162.000 domów mieszkal- 
nych, 330.000 gospodarstw wiejskich. za- 
mienić w ugór 5.000.000 ha ziemi, vhu- 
rzyć 50 proc. torów kolajowyvch oraz 
73.000 metrów bieżacych mostów kolejo- 
wych i pozahijać wielkie ilości bydła i 
koni siegajace dwóch trzecich stamu 
przedwojennego. 


Rząd Polski Ludowej przystąpił na- 
tychmiast do dówieniecia z tego stanu 
straszliwago spustoszenia naszej gospo- 
darid narodowej we wszystkich jej gałe- 
ziach. Robotnicy samorzutnie — bez ja 
kiegokolwiek makazu, podążali do fta- 
bryk. aby uchronić przed zagładą lub 
wywiezieniem resztki warsztatów i na- 
rzedzi, kolejarze stanęli prey rdewasto- 
wanym taborze, by natychmiast urucho 
mié szczątkową komunikację. jak rów- 
nież tysiące | tysiące pracowników spie 
szyło do podjecia na nowo pracy w swo 
ich zawodach 


„Czarne złoto“ 


W szystko zaczeło się od węgla. Od 

niego zależało uruchomienie ta- 
fryk. hut. elektrowni. kolejnictwa. Gór- 
nik polski mie zawiódł Nie tylko zdołał 
ochronić kopalnie przed zalewem i znisz 
czeniem rozszalatych, cofających się w 
popłochu hord hitlerowskich, ale już w 
pierwszej chiwili wyzwolenia stał w 
pwamgardzie wspaniałej armii pracy 
calego kraju. 

Z roku na rok wydobywamr więcej 
wegla. W cyfrach bezwzelędnych eks- 
port węzla i koksu stale wzrasta i do 
chodzi już do 25 milionów tom rocznie 
Polska: wysunęła się na nierwsze w Eus 
ropie i na drugie po USA miejsce w. 
świecie — w eksporcie, węgla. Wtedy 
gdy wydohvcie jego wynosiło w 1933 r. 
38.8 milionów ton — w 1948 r, wydoby- 
liśmy 7026 mil. ton. a plan na rok bte- 
żący przewiduje wydobycie 74 mil. ton 
Te wspaniale sukcesy zawdzięczamy 
przede wszystkim ogromnemu ruchowi 
współzawodnictwa. którego hasło po raz 
pierwszy rzucił bohater socjalistyc 
go svstemu pracy — górnik Pstrow 


Kolejarz Zygmunt Ko- 
sielski przodownik 
racy parowozowni 
Lódź - Kaliska, więziony 
1a przekonania politycz- 
ne przed wojną i przez 
Niemców w Linzu — w 
krótkich słowach wyra- 
ża swoje uczucia z oka- 
sji dzisiejszego Święta 
— Dumny jestem z ustro 
lu w którym żyję 
izeześliwy jestem, że 
wkładem mojej pracy 
przyezyniłem się do odbudowy zniszczonego 
taboru kolejowego. Doprowadziliśmy do po- 
rządku nawet takie_parowozy, które były wy- 
kreslone już ze stanu. Ale to mamy za sobą. 
Obecnie walczymy nie o ilość wykonanej pra- 
cy, ale o jej najwyższą jakość 

Dziś oboje z żoną pracujemy i dostatnio ży- 
jemy. A przd wojną? Żona moja mimo usil- 
nych starań nie mogła dostać pracy. Nad 
dzieckiem moim nie wisi widmo głodu, tak 
jsk za czasów naszego dzieciństwa, kiedy ojco 
wie nasi o byle co, byli pozbawiani pracy! 

Córka moja może się kształcić. Teraz po 
nkończeniu szkoły podstawowej. idzie do szko 
ły przemysłowo - handlowej. 

To nasze szczęście osobiste i szczęście ogó- 
to mogliśmy azyskać tviko dzieki uetrniawi 
Polski Indowej. 


wego. Aktem tym PKWN 


dzieckiej. 


Arr dostarczyć węgiel nabywcom. 

aby zaspokoić rosnące z dnia na 
dzień potrzeby przemysłu — trzeba było 
transportu. 

W najcięższych warunkach kolejarz 
polski uruchamiał poszczególne odcin- 
ki linii kolejowych, łącząc je stopniowo. 
w całość. Nie mniejszy wysiłek trwał 
nad budową i odbudową taboru kolejo- 
wego. W 1846 roku, a więc w rok zale- 
dwie po wyzwoleniu — koleje pracowa- 
ły już wydatniej, aniżeli przed wojną, 
mimo dotkłiwego braku lokomotyw i 
wagonów 

W chwil obecnej przemysł parowozo- 


Wsród kluczowych przemysłów na- 

szego kraju na czoło wysuwa się 
przemysł hutniczy. Produkcje surówki, 
stali, wyrobów walcowanych dały mie 
oczekiwane rezultaty. Dość wspomnieć, 
że wartość wytworzonej produkcji wy- 
nosi ponad 53 miliarda złotych według 
cen z 1937 roku. 

Wysoki poziom świadomości hutni- 
ków, ich czynna postawa wobec zagad- 
nień produkcji — uczyniły ten przemysł 
nie tylko przodującym w produkcji, ale 


Go m 


5 lat władzy ludowej? 


— W rokn 1925 musia- 
{lem wyjechać z Polski, 
f gdyż zostałem wydalo- 


ny z tkani za udział w! 


strajku. Przez wiele mie 
sięcy nie mogłem zna- 
teźć pracy i aby nie um- 
rzeć z głodu wyemigro- 
ch wałem do Francji. Ale i 

wia wkroloe przyszło bezrobocie i głód. Wr: 
citem do kraju basy i obdarty. Do wojny czę- 
sto zmuszony byłem zmieniać miejsce pracy, 
kdyż co pewien czas były redukcje ! wyrzu- 

cano nas na bruk. 

i jest zupełnie inaczej. Kiedy wróciłem 
z obozu 26 lipca 1945 roku, już po czterech 
dniach stanąłem do pracy. Przed wojną miesz 
kałem z rodziną w jednym maleńkim poko- 
iku, a dziś mam dwa pokoje. Jeden syn nczy 
się w szkole podstawowej, drugi w szkole 
przemysłowej, o czym przed wojną nie śmiał 


i.f bym nawet marzyć. Dziś, wiem że dzieci mo- 


je otrzymają od państwa ludowego wykształ 
cenie, które dopomoże im do zdobycia sobie 
odpowiedniego stanowiska w społeczeństwie. 


Zbigniew Hemperek — 


na podmiejskich liniach 
| MZK a: — Nie 
wierzyłem, że tyle zmie- 
ni się w Polsce na le- 
psze, Przed wojną żyło 
mi się ciężko, groziło 
bezrobocie. Nie mogłem 
ztałcić się. Dziś mam 
'agwarantowaną „egzy- 
encję dla siebie i ro- 
X liny, składającej się z 
żony i dwojga dzieci. Uposażenie starczy mi 
na dostatnie życie. Dostaję dodatek rodzin- 
ny, korzystam z ubezpieczeń socjalnych. Wsią 
pilem obecnie do Szkoły Prawniczej na kurs 
sędziowsko - prokurztarski, o czym dawniej 
nie mogłem marzyć. Rodzina będzie miała za- 
bezpięczeny byt w czasie moich studiów. 
dy przyjechałem w 1946 r. do Łodzi miasto 
bylo rozbite, nie miałem mieszkania, ani pra- 
cy. Obecnie mieszkam przy ul. Zgierskiej 182. 
Mam dach nad głową, pracę, perspektywy 
awansu. Omylili się A 


bardzo „londyńczycy“, 
kłórzy w 1945 r, w Niemczech usiłowali mnie 
odwieść od myśli powrotu do kraju, strasząc 
„białymi niedźwiedziami” i nędzą. Polska ota- 
cza troskliwą opieka masy nracuiare. Jest 
nam coraz lepiej! 


Dziś mija 5 lat od ogłoszenia historycznego Ma- 
nifesitu Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodo- 


Krajowej Rady Narodowej i kładł zręby pod budo- 
wę Polski Ludowej, w czasie gdy maleńki dopiero 
skrawek naszej ziemi został uwolniony przez 
sko Polskie, walczące bohatersko u boku Armii Ra- 


Komunikacja 


Stal i maszyny 


konduktor tramwajowy |? 


przejmował władzę z rąk 


Woj- 


wy buduje 10 razy więcej parowozów | 
niż przed wojną. Rosną przewozy towa| 
rowe, które w roku bieżącym wyrażają 
ię sumą ok. 120 milionów ton wobec 
5 milionów ton w roku 19. Rośnie 
również ilość przewozów pasażerskich 
W roku bieżącym koleja przewiozą 
250 milionów pasażerów wobec 226 milia 
nów w roku 1938. 

Odbudowaliśmy już ponad 2000 km. to 
rów i ponad 50 km mostów. Ostatnie 
zmiany rozkładu jazdy przyniosły skró 
cenie przebiegu pociągów na dłuższych 
trasach o całe godziny, co jest źródłem 
miligrdowych oszczędnoś. 


I w oszczędności i wynalazczości. Osiąg 
nięcia ich — to poważną pozycja na ko- 
rzyść wzrostu naszego dochodu narodo- 
wego 

Również przemysł metalowy osiągnął 
poziom o 77 proc. wyższy od poziomu 
produkcji przedwojennej, W roku ubie- 
giym przemysł ten przekroczył swój 
plan w 114 proc., a wartość w przelicze 
niu na ceny z 1937 r, wyniosła 1.151.700 
tys. zł. 

W roku ubiegłym przemysł metalowy 


i dało 


| 


Adamina Bórtosik, pra 
sownica Starostwa Gro- 
lukiego Śródmiejsko 
Łódzkiego w ten sposób 
odpowiada na naszą an- 
kietę: — Wszystko, co 
|posiadam, do czego do- 

szłam — mam do za- 

wdzięczenia Polsce Lu- 
dowej. Ojciec mój, także 
urzędnik, żył dawniej w 
lągłej obawie przed re- 
lnkcją. Ciężko z matką 

s pracowal, aby mnie 
kształcić, Mimo, iż ukończyłam szkołe średnią 
przed 1939 r. nie mogłam nigdzie dostać pra- 
cy. Mąż — komunista — był bezrobotny. Dla 
uczciwych ludzi nie było w Polsce pracy. 
Po ciężkich latach okupacji — zmienił się 
nasz los. Zaczęliśmy pracować. Nowy, demo=- 
kratyczny ustrój, usunął raz na zawsze zmo- 
rę redukcji... Polska szczególnie wiele zrobiła 
dla kobiet, które mają otwartą drogę do 
wszystkich stanowisk, do awansu społecznego 
— czego nie ma w państwach kapitalistycz: 
nych. Kobiety nie mnszą obawiać się o tos 
swych dzieci. Dzieci zawsze będą mogły bez- 

„ a gdy dorosną — pracy dla | 


Eugenia Chałaj z Pań- 
wowych Zakładów 
rzemysłu Dziewiarskie 
o jest jedną z najmłod 
ch a zarazem najlep- 
ch przedownic pracy 
swojej fabryce. Oto 
o mówi: — Mimo, że 
racuję w fabryce do- 
‘ero od chwili wyzwo 
nia i nie mam możli- 
rości osobistych porów- 
ań z okresem przedwo- 
n ennym, to jednak pocho 
dząc z rodziny robotniczej zdaje sobie dosko- 
nale sprawę co nam dała władza ludowa. 

Jesteśmy otaczani jak najlepsza opieką ze 
strony państwa, czego dowodem jest nn. to. 
że ja suma miałam możność wyjazdu na. 
wczasy do Czechosłowacji, gdzie wypoczęłam 
i nabrałam sił do dalszej pracy. Cży przed 
wojną. było: to możli Oczywiście, że nie! 
Wówczas robotnik nie marzył nawet o wy- 
jeźdrie z miasta, a co dopiero © podróży za- 
granice? 

I dlatego właśnie dla zabezpieczenia tych 
naszych zdobyczy powinniśmy wzmożoną pro 
dukcją odpowiedzieć na wszelkie knowania 
tych. którzy bezskutecznie prazna nrarwró” 
cić burżuazyjne niewolnetwo! 


N 


{ik 


rozpoczął wyrabianie wielu artykułów 
dotychczas w Polsce nie wytwarzanych, 
Np. wyprodukowano pierwsze polskie 
samochody ciężarowe „Star 20“, paro+ 
wozy pośpieszne Pt—47, lokomotywy 
elektryczne dla kopalni, żniwiarki. dźwł 
gi portowe i in, Produkcja traktorów i 
motocykli zostala przestawiona na se+ 
ryjną. Współzawodnictwo pracy stała 
się tu motorem ruchu nowatorskiego, 
Akcja oszczędnościowa przyniosła, pos 
ważne zyski. 


Wełna i bawefna 


Uruchomienie przemysłu włókienmi 
czego było tak jak i w innych gas 
łęziach w pierwszym rzędzie zastugy 
robotników, którzy bez wezwania stanę 
li przy warsztatach. Zdołano go odbuda 
wać do tego stopnia, że dziś produkcja 
jego w materiałach wełnianych i baweł+ 
nianych przekroczyła poziom przedwo= 
jenny. Plan na. 1949 r. przewiduje 400 
milionów metrów bieżących tkanin ba» 
wełnianych w porównaniu z 287,6 miin 
m, w roku 1938 i 38 milionów metrów 
wełny w porównaniu z 37,7 milionami 
metrów z okresu przedwojennego, 


Plan na rok 1955 (6-cio letni) przew 
duje dwu i półkrotne zwiekszenie pro+ 
dukcji tkanin bawełnianych i. dwukrote 
ne — tkanin wełnianych 


Jednocześnie, gdy miastą tętnią pracą 
— ną wsi zlikwidowano nieużytki i odło 
ri, zwiększono wydajność gleby i zapew 
niono całemu społeczeństwu wystarcza» 
iącą ilość żywności 


Gospodarka planowa 


Jakie osiągnięcia można było nzys 

kać tylko dzięki gospodarce pnie 
stwowej, uspalecznionej i planowej, J 
w 1946 r. istniały gdzie niegdzie pla! 
odcinkowe. Ale już w 1947 r. a więc 
pierwszym roku planu trzyletniego 
produkcja w wiem gałeziach przeł 
czyła poziom przedwojenny. 
momentu rośnie nieprzerwanie jej te 
po. wzrasta dobrobyt całego kraju 


Do rozkwitu maszej gospodarki na 
dowej przyczyniło się w znakomitej m 
rze zagospodarowanie ziem zachodnic 
zdzie w zgodnym rytmie staneło do pri 
cy 55 milionów Polaków, którzy już w 
pierwszym okresie wyzwolenia wr$cilf 
ną swoją ojcowiznę. f 

Odbudowane polskie porty nad Ba|tya 
kiem: Gdańsk. Gdynia, Szczecin, K: 
br: ka — tętnią dziś bujnym 2 
awa Ziem Odzyskanych 
iatu nasz wspaniały dorobe 
zapał 


ciem. 
kazała ś 
Nasz 


Pod przewodem silnej jednością Pota 
skiej Zjednoczonej Partii Robotnic zoly 
naród idzie do lepszego jutra, budua 
jąc fundamenty socjalizmu w Polsce! 
wannowe kebti kA 


e 


— O Polskę Ludową, 
f w której dziś żyję i pra» 
cuję — walozylem przez 
całe życie! Za tę walkę 
a _ przynależność do 
X. P. P. wsadzono mnie 
w 1932 r, na 4 lata da 
więzienia — rozpoczyna 
awoje wynurzenia śŚlu= 
d arz - monter, Stani» 
ław Podgórski, prza- 
'ownik pracy fabryki 
m. Strzelczyka. Któż 
vtedy brał w obronę 
tednego, wyzyskiwane- 


_l-go Maja odbywały sie aresztowania. 
W ciagu czterech lat z rzędu wsadzono mnie 
każdorazowo na 2 tygodnie do wiezienia, Wo 
jest ponura przeszłość i ponure wspomnienia, 

Dziś oddycham pełną piersią. Pięć lat żya 
cia w Polsce Ludowej przywróciły mi god< 
ność człowieka. Mam prawo zabierać głos w 
naszych sprawach — sprawach robothiczych, 
mam prawo radzić nad sprawami produkcji 
i ulepszenia pracy. 

Wiele już się zrobiło, Ale dużo mamy jesz= 
oze przed sobą pracy dla zbudowania lepszej 
przyszłości, w Polsce Socjalistycznej — koń« 
czy dwukrotny zdobywca I-go miejsrz. któ* 
ry wykonał ak. 150 nroc. normy, 


ź 


ne miasto Chełm — jedyny podów- 

czas wyswobodzony spod hitlerowskiej oku- 
pacji „słeraawe iemi ojczystej. W tej to 
mieścinie wśród huku dział wielkiej ofen- 
sywy Armii Radzieckiej, w przededniu bo- 
ju o Lublin — utworzony został po raz 
pierwszy w dziejach Polski rząd ludowy — 
- Polski Komitet Wyzwolenia Narodowego, 


Pierwszym aktem rządu ludowego była 
ogłoszenie Manifestu Lipcowego, dokumen- 
tu, który w początku naszego odrodzonego 
życia państwowego oznaczył jego howe 
podstawy i-określił kierunek jego rozwoju, 
Na zasadach Manifestu rozpoczęliśmy w 
Polsce budowę demokracji ludowej — po- 
przez którą prowadzi droga do Bocjalizmu. 

Pięć lat dzieli nas od owego przełomówe- 
go w dziejach naszego narodu faktu, 
W ciągu tego czasu woieliliśmy w życie ta. 
sady, zawarte w Manifeście, w ofiarnej pra- 
cy budowaliśmy nową Polskę, wolną od 
krzywdy i niesprawiedliwości społecznej, 


Koórani 
W ładza ludowa w Polsce nie powstała 

niespodziewanie. Świadomość jej ko- 
sczności dojrzewała przez lata: niewoli i 
bisku kapitalistycznego, przez lata wyzyć 
u i ciemiężenia, Fundamenty jej zostały 
łożóne w okresie głębokiej jeszcze oku- 
sji, w mrokach konspiracyjnej działalno- 


Kiedy w najcięższym dla narodu polskie- 
okresie organizacje, podlegające t, zw. 
ządowi londyńskiemu" głosiły zbrodniczą 
eorię „dwóch wrogów“ i zalecały „stanie 
bronią u nogi”, Polska Partia Robotnicza 
inicjuje i kieruje bezkompromisową walką 
mas ludowych przeciwko hitlerowskim na- 
jeźdźgom. 
Pod wpływem działalności PPR. następn- 


CENTRALA HANDLOWA CERAMIKI 
Łódź, ul. Dr. A. Próchnika 5 
zatrudni: 
1) KSIĘGOWEGO - BILANSISTĘ 
x dlugoletnią praktyką na stano- 
wisko kierownika Oddz. Organ. 

Rachunkowości 

2-ch KSIĘGOWYCH - BILANSI- 

STÓW. z długoletnią praktyką 

3-ch EKONOMISTÓW w Oddz. 

Kalkulacji Cen 

2-ch HANDLOWCÓW w Dziale 

Obrotu Towarowego 

3-ch PRACOWNIKÓW posiada- 

jących długoletnią praktykę i do 

świadczenie w dziedzinie admini- 

stracji 

INŻYNIERA - ARCHITEKTA 

w Oddz, Inwest.-Budowl. oraz 

2-ch TECHNIKÓW budowlanych 

% 1-go INSPEKTORA przeciw-po- 
pożarniczego 

8) 1-go REFERENTA socjalnego. 
Wycżerpujące oferty wraz z życiorysa= 

{ mi należy złożyć w Dziale Kadr, w go-, 
dzinach od 10-ej da 12-ej. 785-k 


CENTRALA RYBNA — sprzeda — 


LÓD NATURALNY 
w większej ilości. 


Informacji udziela Wydział Gospoda 
czy, ul. 1l-go Listopada 136. 788- 
Teea 


PAŃSTWOWE ZAKŁADY 
PRZEMYSŁU BAWEŁNIANEGO NR 5 
w Łodzi, ul. Armii Czerwonej nr 81-83 


Wykwalifikowanych STOLARZY 
Wykwalifikawanych ŚLUSARZY 
DEKARZY na papę 

PRZĄDKI na przędzalnie 
Niewykwalifikowanych ROBOT- 
NIKÓW. 

Zgłoszenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 783-k 


Jak do te 


CAPR] 


sień 22 lipca 1944 r. Małe pogranicze je poważne przegrupowanie sił klasowych 


w kraju. Wokół PPR skupiają się wszyst- 
kie rewolucyjne siły ludowe. Wzmaga się 
i dojrzewa ideologicznie lewicowy nurt w 
PPS, czego wyrazem było powstanie prze- 
ciwstawienia WRN — RPPS, 

naprzód ofensywa 
perspektywa 
j klęski hitleryzmu, wysuwa na czo- 
ło sprawę walki o władzę polityczną dla 
polskich mas ludowych. 

Z inicjatywy PPR powstaje podziemny 
parlament Polski walczącej, rzeczywisty 
wykładnik woli narodu, ośrodek rewolucyj- 
nej władzy mas ludowych, służący jedynie 
interesom ludu — Krajowa Narodoca. 

a) 

anim jeszcze odbyło się w noc sylwe- 

strową 1943-44 pierwsze historycz- 
ne posiedzenie — polityczna reprezentacja 
narodu wydaje „Manifest demokratycznych 
organizacji społeczno.politycznych”. Mani- 
fest ten oparty jest na zasadach wiązania 
walki narodowo-wyzwoleńczej walką o 
zdobycie władzy przez rewolucyjne masy 
ludowe, z klasą robotniczą na le, 


Po pięciu latach ui 
wszalkóć doś wjadczężja: YY 


niewoli. Obok xwycięzkich. 


20 POR AeSaa do koja oddz 


+. Wszyskie serca. DRO 


rodoweł wsionioużi pr 
robotnicyyeh í prneującej int 
we) i Pobliego Komiteta 
eglość iw. peacy i 
raet i n pr 


Historyczne chwile poprzedzające utworzenie pierwszego w Polsce Rządu Ludowego 


Sjormułowany w nim został program 
społeczno-polityczny, który znajdzie później 
szersze i jaśniejsze sformułowanie w De 
klaracji Programowej, uchwalonej na pierw 
szym posiedzeniu KRN i wyrażony zosta- 
nie następnie w Manifeście PKWN. 

-Zawarte w nim zostały cztery zasadnicze 
zadania: 1) Kierowanie wojskową i cywil- 
ną walką narodu. 2) Walka o niepodległą 
i suwerenną Polskę i włączenie w nasze 
granice polskich ziem, zagrabionych przez 
przemoc niemiecką. $) Oparcie polityki 
polskiej na szczerej przyjaźni i współpracy 
ze Związkiem Radzieckim oraz, 4) Przebu- 
dowa ustroju Polski w duchu demokracji 
ludowej. 

Szczegółowa ocena i jasne sformułowa- 
nie polityki bieżącej i przyszłej oraz drogi, 
którą pójdzie Polska Ludowa po wyzwole- 
niu, nastąpiło w noc sywestrową 1948 Tuy 
na pierwszym, plenarnym — posiedzeniu 
PKWN, pod przewodnictwem Bolesława 
Bieruta, W wyniku uchwaloną została De. 
klaracja Programowa, która określała po- 
litykę Krajowej Rady Narodowej, 

Powstanie KRN wzmaga walkę z okupane 


T a" 


| 


: Nr 199 


doszlo? 


teg, wzmacnia również szeregi frontu dee 
mokratycznego w walce z rodzimą reakcją. 
Reakcja tracąc grunt pod nogami, prowas 
dzi ostrą ofensywę przeciwko KRN. Rozbis 
ja się ona jednak o stanowczą, potężną wo= 
lẹ utrzymania władzy w rękach ludu. Kras 
jowa Rada Narodowa zostaje uznana za 
suwerenną władzę Polski również i na te= 
renie międzynarodowym, Związek Radziece 
ki uznaje oficjalnie KRN, 

. m 
enia wojenne i pais 

tyczne rozwijają się jak w kalejdo= 
skopie. Zwycięska Armia- Radziecka Wiee 
przerwanie prowadz swą wielką ofensywę 
na wszystkich frontach, U jej boku walecy 
Wojsko Polskie, Armia ludowa i masy pra= 
cujące bez przerwy kontynuują swe działa. 
nia na tyłach wroga. Front zbliża się do 
Polski. 

W połowie lipca 1944 r. Armia Radziec- 
ka (wraz z walczącą u jej boku 1-seą Ar- 
mią) przekracza granice Polski. 

Przy niebywałym  entuzjazmie ludności 
wyzwolone zostaje pierwsze polskie miasto 
— Chełm. Tu dnia 21 lipoa powstaje wy- 
łoniony przez KRN — Polski Komitet W; 
zwolenia Narodowego — tymczasowa whae 


dza wykonawcza, a tzaściwie pierwssy W 
dziejach Polski rząd ludowy >  , 

82 lipca zostaje wyewolony Lublin — 
pierwszą stolica Polski Ludowej, Rozpocsye 
na się nowy okres w dziejach naszego na- 
rodu. 


Wystawa, którą trzeba obejrzeć! 


Łódź może być dumna 


ze swego dorobku, osiągniętego w ciągu 5 lat władzy ludowej 


Dziś o godzinie 10-ej rano otwarta została imponująca wystawa, obrazują- 


ca dorobek LOdzi w 5-cioleciu gospodarki 


ludowej. Jest to gigantyczna 


impreza, ilustrująca osiągnięcia robotniczej Łodzi we wszystkich dziedzi. 


nach pracy i gałęziach przemyslu, 


Prezydent Minor po dokonaniu otwar 
cia w obecności przedstawicieli władz 
partyjnych, organizacji społecznych, zw. 
zawodowych i licznie zgromadzonej pu- 
bliczności. został oprowadzony po zmie 
nionym nie do poznania parku helenow 
skim przez komisarza wystawy — Ol- 
bromskiego. 

U samego wejścia widzimy pomnik z 
Orłem wśród emblematów narodowych. 


a pod nim widnieją olbrzymie litery 
P.K.W.N. Wszystko tonie w zieleni i 
kwiatąch, 


W drodze do ełównego pawilonu mija- 
my stoisko P.D.V. Tuż w sąsiedztwie 
przykuwa wzrok imponujące stoisko Za 
kładów Wytw: ch Transformatorów 
i Urządzeń Termotechnicznych. Pięknie 
wyglądaja piece elextryczne dlą przemy 
słu metalowego, olbrzymi transformator 
1 inne, 

Droga prowadzi do hali maszyn. Tu 
królują obrabiarki Zakładów Metalo- 
wych im, Strzelczyka, eksponaty Zjed- 
hoczonego Przemysłu Maszyn włókien- 
niczych, części zamienne do masz: 
igły dziewiarskie itp. Na prawo — sta 
isko Centrali Handłowej Przemysłu E- 
lektrycznego. prezentujące grzejnietwo. 
sprzęt instalacyjny i radioodbiorniki 
Schodami idziemy na I piętro. 

Od dołu do góry 20 olbrzymich plansz 
ilustruje dorobek Polski Ludowej. 

W olbrzymiej, pięknie udekorowanej 
sali kilkadziesiąt postaci w. nierucho- 
mych pozach i wspaniałych strojach — 
witaja przybyszy. Dopiero przy bliższym 


przyjrzeniu się widać, że to manekiny 
we wspaniałych fryzurach a nawet 
rzęsach prezentują piękny naurawdę 
dorobek naszego przemysłu odzieżowe- 
go! 

Schodzimy ma dół, mijajac stoiska i 
gabloty Centrali Handlowej Przemysłu 
Papierniczezo Taśmy telegraficzne, kre 
pina, koronki kolorowe. imitacja skóry 
— to wszystko produkt łódzkich fabryk 
papieru. A już specjalnie przykuwa 
wzrok znajdujące sie w sasiedztwie sto 
isko Pomocniczej Spółdzielni Cechu 
Drukarzy i Introlizątorów przy Centrali 
Rzemieślniczej. Oko rańuja nięknie ar- 
tystveznie wykonane 7e skóry. paniern 
i płótna onrawy, ramki, albumy, pudel- 
Ka do kart i in. 

Jesteśmy w głównej sali, Na scenie — 
stoidko Związków Zawodowych i Wsnół 
zawodnictwa Pracy. Liczne wykresy da- 
ia obraz wsnaniałeqo dorobku. Na środ- 
ku sali — przepiękne stoisko Centrali 
Tekstylnej. Barwne jedwabie, Póżnoko- 
lorowe wełny, śmiałe w akcentach tka- 


.|ninv, to znów pastelowe splatają się w 


wspaniala harmonie barw. Na ścianach 
— liczne plansze i makiety obrazują 
trzenne, kulture i sztu 
k Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne. jskie Przedsiebior- 
stwo Budowlane. Kanalizację. Wydział 
Komunikacyin Opiekę Społeczną 
ZOM Gazownię. 

Stoisko FEP, zaciekawia modelem ne 
wOrzesnej stacii kolejowej z automaty- 
cznymi zwrotnicami, Poczta i Telegraf. 


niezależnie od wystawionych ekspona? 
uruchomiła lokalnv urząd pocz 
» samochodzie. Filatelistów czeka 
miła niespodzianka, Stemplowane sa” tu 
listy pamiątkowym datownikiem z Wy- 
stawy! 

Następnie olbrzymia sala — to krółes- 
twn naszeno przemysłu wlókienniczeqo 
i dziewiarskiego. Wzrok raduje się bo- 
gactwem. jakie tu zostało nagromadzo- 
ne w pięknerh tkaninach wełnianych. 
Powstana z nich suknie, kostinnty, par- 
nitury, płaszcze. Z wełna walczą o len 
sze przegobate materiały bawelniane, 
kolorowo tkane popeliny ma koszule 
meskie. kretony. barwione anilinowymi 
farbami, kwieriste flanele płaszcze ką 
pielowe. ręczniki i in. Podziwiamy też 
piękne firanki i dywany. Dziewiarski 
przemysł wystawił nylonowe poñczo- 
chv. piękna konfekcję damska. bieliznę. 

Nie sposób w tych szczupłych ramach 
dać dokładny obraz Wystawy. Wymie- 
nić należy jeszcze stoiska Przemysłu 


Gumowego, Fermentacyjnezo. Skóry, 
PM.T., Prasy C. H. Materiałów Budo< 
wv!anvch — mieszczące się mazewnątrz: 


Obok muszli widnieje 12 portretów — 
przodowników pracy, dokrze znanych 
rohotnirzej Łodzi Oto ich nazwiska: 
Gościmińska, Gitvgowska,  Korliński, 
Borecka. Plachta, Pikała, Cudasz. R0- 
bielski Retlich, Szewczyk, Doruch i Jan 
kowska, 


Caly teren W: 


tawv jest zradiofonizo 
wany i zelekt. owany. a tramwaje 
dowoża publiczność aż do Helenowa. 

Dorobek robotniczej Łodzi wzbodzi nie 
wałpliwie podziw nie tylko wśród miesz 
kańców miasła, ale i ludności całej 
Polski! (p) 


EXPRESS EŁUSTR 
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Maraton w Qi isku 
„i w Moskwie 


W dniach 23 — 24 bm. na stadionie we 
Wrzeszczu odbędą się XXV mistrzostwa lek- 
koatletyczne Polski, z udziałem najlepszych 
zawodników polskich oraz maraton o mistrzo 
stwo Polski. Protektorat nad mistrzostwami 
Polski objął dyr. GUKF. — posrł L, Motyka, 

Do mistrzostw zgłosiło się ponad 300 zawo- 
dników z 40-tu klubów całej Polski. W mara 
tonie weźmie udział 20 biegaczy, a wśród 
nich dwaj łodzianie: Soduła i Nowak (ŁKS 
Wiókniarz). 

W drugim dnin zawodów odbędzie się po- 
kaz tańców regionalnych oraz gimnastyki ryt 
micznej w wykonaniu 350 junaków SP. 

«I W MOSKWIE 
Na stadionie „Dynanio* w Moskwie roze- 
„grany został bieg maratoński o mistrzostwo 
Związku Radzieckiego przy udziale 130 zawo 
dników, Tytut mistrzowski zdobył Gordien- 
ko, przebywniąc dystans 42,195 kim, w czasie 
2:34:49,4 godz. 

Mistrzostwo drużynowe zdobył zespół Fede 

zean PRĄZA w składzie; Suczkow, Pikow 
e 


O puchar Prezydenta 
grają Milca — Wojsko 

Reprezentację Milicji na mecz z repr. Woj 
ska, o puchar Prezydenta RP, który odbędzie 
się w dniu 22 bm. na stadionie WP w War- 
szawie, stanowić będzie „Gwardła-Wisła”. 
Drużyna krakowska wyjechała do Warszawy 
w następującym składzie: Jurowicz, Dudek, 
Fląnek, Wapiennik, Szczurek, Legutko, Ciso- 
wski, Gracz, Kohut, Rupa, Mamoń. 

Reprezntację Wojska stanowić będzie sto- 
łeczna Legia, wzmocniona kilku zawodnikami 
innych drużyn wojskowych. 


Jazdy na motorze 
uczą w ŁKS Włókniarzu 


W początkach sierpnia br, Sokcja Motoro- 
wa ŁKS Włókniarz organizuje kurs na otrzy- 
manie prawa Jazdy motocyklowej dla człon- 
ków Zw. Zaw. Przemysłn Wtóklenniczono. o- 
raz dla członków Eckcji Motorowej ŁKS Włó 
kniarz, 

Zapisy przyjmuje I udziela wszelkich Infor 
macji sekretarz Kursa w Sekretariacie Klubu 
Piotrkowska 272a. od dnia 25. 7. do dnia 5, 8. 
br. w godzinach od 18—20. 

Kurs bezpłstny — koszty pokrywa Zrzesze 
nie Sportowe Włókniarz w ramach akcji szko 
Jentowej, i 

Wykłady odbywać się będą pod kierownic- 
twem inż. Masłowskiego 3 razy w tygodniu w 
godzinach wieczornych w lokalu Zwiazku Za 
wodawego Pracowników Przemysłu Włókien 
niczego w Łodzi, ul. Sienkiewicza nr 13 I p. 


Nad szachownicą 


doczekaliśmy s:ę sensacii 

W ósmej rundzie międzynarodowego tur- 
nieja szachowego w Łodzi doczekaliśmy się 
wielkiej niespodzianki. Jest nią sensacyjna 
i w pięknym stylu wygrana Piechoty z mi- 
strzem Węgier, Benkoe. Jest to zarazem pier- 
wsz w turnieju porażka Węgra i pierwsze 
zwyciestwo Piechcty, który dotychczas w 0- 
PI punktacji klasyfikowany był jako osta 
tni. 

Pozostałe trzy partie zostały przerwane. 
W dogrywce Szapiel zremisował z Gadaliń- 
skim, a partia Koeberl — Gawlikowski zakoń 
czyła się na remis. Makarczyk natomiast wy- 
grał z Pytlakowskim. Obecnie tabela turnie- 
jowa przedstawia się następująco: 

1) BENKOE — 5 i pół pkt. 2) JENEY — 
5 pkt. 3) SZAPIFL — 4 i pół pkt. 4) MAKAR 
CZYK — 4 i pół pkt. 5) KOEBTRL — 4 pkt. 
6 GAWLŁIKOWSKI — 3 i pół pkt. 7) PYTŁA 
ROWSKI — 2 pkt. 8) PIECHOTA — 1 i pół 
pkt.  GADALIŃSKI — 1 4 pół pkt. W dnia 
dzisiejszym nastąpi uroczyste zakończenie 
turnieju o godz. 11-cj. 


Gkóz iun orów 
dał dobre wynżki 

W obecności przedstawiciela GUKF — Ko- 
walewskiego, delegatów PZLA — Gąssowskie 
go i Czółkowskiego. trenerów i zawodników 
odbyło się w środę w Akademii WF zakoń- 
trenie, zorganizowanego przez GUKF, piew- 
Sego w Polsce obozu lekkoatletycznego dia 
Juniorów. Na uroczystości obecne były rów- 
nież lekkostletki, przebywające na obozie kon 
dytyinym przed mistrzostwzmi Polski. 


Przemawisjąc do zebranych. kierownik 0- 
bozu mgr. Zakrzewski stwierdził z zadowole- 


niem, że na zawodach. zorganizowanych 
na zakończenie obozu, wielu juniorów uzyska 
ło doskomałe wyniki. wpisując się na listę 10 
najlepszych w Polsce, Na zakończenie mówca 
zachęcił zawodników do dalszej pracy nad 
sobą dle dobra lekkoztletvki i sportu polskie 
ro. 


Ruch sportowy nabiera w całym kra- 
ju z dniem każdym właściwego rozma- 
chu i to w skali o jakiej największym na 
wet entuzjastom czasów przedwojennych 
nie śniło się. Tego dzisiaj nikt nie zaprze 
czy. Powoli, lecz systematycznie realizu 
jemy hasło umasowienia sportu i odrodze 
nia tężyzny fizycznej naszego społeczeń- 
stwa spotykając się na każdym odcinku z 
olbrzymim poparciem i zrozumieniem 
istotnych potrzeb ze strony czynników 
państwowych. 

Dla nikogo też nie jest już tajemnicą, 
że tak wydatną pomoc i opiekę mogły za 
pewnić sportowi tylko władze Polski Lu- 
dowej. Dzisiaj najwięksi nawet sceptycy 
muszą przyznać bezstronnie, że oparcie ca 
łego ruchu sportowego o tak zwane piony 
patronalne były dobrze obmyślonym po- 
ciągnięciem organizacyjnym, stworzyło 


We Wrocławiu rozpoczęły się indywi 
dualne bokserskie mistrzostwa Polski ju- 
niorów, z udziałem ponad 100 zawodni- 


techniczne pierwszego dnia 


w. papierowa — Beczer (Gdańsk) poko 
nat Piechowiaka (Poznań), Łeczyc (Rze- 
szów) — Maćkowskiego (Warszawa), Mo- 
rawski (Szczecin) — Nowaka (Pomorze), 

w. musza — Napieralski (Wrocław) wy 
grał ze Szczurkiem (Wrocław) przez, dy- 
skwalifikację, Grzywocz (Śląsk) pokonał 
po dobrej walce Frydrycha (Śląsk). Lin- 
kowski (Wrocław). po emocjonującej wal 
ce, wypunktował Potockiego (Łódź). 
Zdziennicki (Szczecin) przegrał niespodzie 
wanie z Majewskim (Poznań) Łukasik 
(Kraków) wypunktował  Olszańskiego 
(Rzeszów). Piński (Pomorze) wygrał na 
punkty z Lichocińskim (Gdańsk); 

w. kogucia — Szczurkowski (Warsza- 
wa) pokonał Dziurowicza (Sosnowiec); 

w, piórkowa — Bargiel (Szczecin) wy- 
grał z Pasławskim (Kraków).  Ścigała 


Łódź staje się 


Największą działalność na terenie Ło- 
dzi wykazuje Zrzeszenie Sportowe Włók- 
niarz, w czym zresztą nie ma nic dziwne- 
go, Łódź jest bowiem centrum przemysłu 
włókienniczego naszego kraju i siedzibą 
Związku Zawodowego Włókniarzy. 
Przyjrzyjmy się bliżej osiągnięciom Włó- 
kniarzy na polu organizacyjnym. Na ten 
temat rozmawiamy z ob. Przybyłem. Od 
chwili powstania ŁKS Włókniarza ob. 


Przybył jest prezesem honorowym klubu 
i chyba dzięki temu stał się niezwykłym 
entuzjastą sportu. 

— Nasz, czynem ku  uczczeniu dzi- 
siejszego ięta Narodowego jest opraco 
wanie drobiazgowego planu inwestycyj- 
nego w ramach planu 6-letniego. Tu nie 
tylko Łódź i teren województwa wchodzi 
w grę. Zamierzeniami inwestycyjnymi 
obejmujemy kraj cały. Są one wielkie, ale 
i zadania jakie mamy do spełnienia wy- 
magają wielkiego rozmachu. 

— Co zamierzacie budować? 

— Wiele, bardzo wiele. Musimy stano 
wczo w okresie sześcioletnim nasycić tak 
odczuwany głód inwestycji sportowych. 
Muszą powstać boiska, pływalnie, korty 
tenisowe. tory łyżwiarskie, hale sporto- 
we itd. Młodzież naszą musi mieć miejs- 
ce do ćwiczeń wielostronnych 

Samych boisk piłkarskich wybuduje- 
my ôl, a pomniejszych stadionów, w któ 
‘rvech beda również boiska do piłki recz- 


Sport polski 


ono bowiem podstawy do żywiołowego 
rozwoju życia sportowego. 

Nie bez znaczenia jest również fakt, że 
myśląc o umasowieniu sportu, * otoczono 
należytą opieką sport wyczynowy, co 
przecież najwięcej leżało na sercu tym, 
którzy z tak wielkim pesymizmem przyj 
mowali wieści o zmianie struktury orga 
nizacyjnej sportu polskiego. 

Od chwili reorganizacji nie wiele wo- 
dy upłynęło, lecz w tym tak stosunkowo 
krótkim czasie jakże wiele zdziałano. — 
Związkom Zawodowym przypadła rola 
krzewienia idei sportowej wśród ludzi pra 
cy, a więc wśród tych mas, którym upra 


wianie sportu jest najwięcej potrzebne. 
Związki Zawodowe, działając przez powo 
łaną do życia Radę Kultury Fizycznej i 
Sportu, dążą w pierwszym rzędzie do 
uma'sowienia sportu. Z osiągnię 


Pierwsze ciosy na ringu 


Juniorzy rozpoczęli mistrzostwa we Wrocławiu 


(Poznań) pokonał, po ciężkiej walce Bań- 
kowskiego (Gdańsk), Antkowiak (Gdańsk) 
wygrał zdecydowanie z Kempą (Śląsk), 
Stanikowski (Łódź) wygrał z Jachimowi- 
częm (Częstochowa), Debisz (Łódź) wypun 
ktował ambitnego Rechtę, (Śląsk). 

w. półśrednia — Przybylak (Poznań) 
zwyciężył Drężewskiego (Pomorze).. Pie- 
Ftraszek (Pomorze) wygrał przez tko. w 
II rundzie z Burzyńskim (Kraków). Kazi 
mierczak (Poznań) wygrał przez tko., po 
walce z dobrze „walczącym Karpińskim 
(Warszawa). Nogajski (Łódź) pokonał po 
zaciętej walce. Zieliński (Gdańsk). 

w. średnia — Ziębicki (Wrocław) wy- 


rajem d 


grał wysoko na punkty ze Skalskim 
(Łódź); 
w. półciężka — Deringer (Szczecin) po 


ciężkiej walce, pokonał na punkty Wierz 
bowskiego (Pomorze); 

Po pierwszym dniu zawodów w punk- 
tacji ogólnej prowadzą: Wrocław i Poz- 
nań — po 4 pkt, przed Szczecinem i Ło- 
dzią — po 3 pkt, i Gdańskiem i Pomo- 
rzem — po 2 pkt. 


nej, bieżnie lekkoatletyczne, tory hokejo 
we i ogródki jordanowskie wybudujemy 
26. Dalej plan nasz przewiduje budowę 
53 sal gimnastycznych i świetlic; torów 
hokejowych na betonie na wzór zgierskie 
go, który tak śwetnie zdał egzamin pow 
stanie w Polsce 77, a ogródków jordanow 
skich z brodziańkami 85.. Plan nasz prze 
widuje budowę 26 otwartych pływalni, 
21 kortów tenisowych, 5 torów kolar- 
skich, 5 torów motocyklowych  żużlo- 
wych... 

— Ależ takie inwestycje wymagają ol 
brzymich kapitałów! 

— Niewątpliwie tak. Budżet planowa- 
nych inwestycji zamyka się sumą 2 mi- 
liardów 9 milionów zł, Już teraz GUKF 
zainteresował się naszymi zamierzeniami 
i zapowiedział przysłanie delegacji w ce 
lu dokładnego zapoznana się z nimi. Je- 
steśmy jedynym Zrzeszeniem Sportowym, 
które ma szczegółowo opracowany plan in 
westycji sportowych. 

— Co z tego przypadnie Łodzi, poza 
halą sportową na Widzewie, którą prze- 
cież już rozbudowaliście i która we wrze 
śniu będzie oficjalnie oddana do użytku? 

— Hala na Widzewie, to tylko jeden 
z fragmentów naszych planów. Taką ha 
wzniesiemy w każdej z czterech 
poza tym projektujemy 


budowe wielkiej reprezentacyjnej hali 


znajduje coraz więcej zwolenników 
wśród ludzi pracy 


Koła i kluby kształcą wszechstronnie młodych sportowców 


tymi wynikami na terenie Łodzi i woje- 
wództwa łódzkiego zaznajamia nas przed 
stawiciel Okręgowej Rady Zw. Zaw. w 
Łodzi ob. Kirkicki, 

— Zaczęliśmy prawie z niczego, bo 
jakże inaczej nazwać tych kilkanaście 
przejętych klubików, które działalność 
swą opierały na jedynej sekcji piłki noż- 
nej. Były to twory raczej rachityczne, 
My mieliśmy i mamy w swym założeniu 
zadanie, umasowienia sportu i zmierza- 
my do tego konsekwentnie. Dzisiaj w dniu 
Święta Odrodzenia Polski, bilans naszych 
dotychczasowych osiągnięć wskazuje, że 
uczyniliśmy wielki krok w tym kierunku 
— mamy już na terenie Łodzi i wojewódz 
twa 108 Kół Sportowych i 44 kluby spor 
towe nastawione na wszechstronne upra 
wianie sportu, czyli kluby wisłosekcyjne, 

— W czym wyraża się działalność 0- 
wych Kół Sportowych? 

— Członkowie Kół Sportowych brali 
czynny udział w Biegach Narodowych i 
to dość liczny (6 tys. zawodników i za- 
wodniczek), Nie ustając w swej pracy, 
przeprowadzamy obecnie zawody w. trój- 
boju o Odznakę Sprawności Fizycznej. 
Dotychczas około 2500 członków uzyskało 
przewidziane minima, chcemy jednak do- 
prowadzić do tego, żeby zaszczytną odzna 
kę tą nosiło na piersiach przynajmniej 8 
tysięcy młodzieży. 

Poza tym w biegach  sztafetowych 
ZMP startowało również wielu naszych 
zawodników. Staramy się jak najbardziej 
zwiększyć działalność Kół. chcemy żeby 
jak najlepiej pracowały i wyłapujemy ta 
lenty. Za kilka dni rozpoczynamy wielki 
turniej siatkówki i koszykówki, w którym 
weźmie udział z górą 60 kół. 

Przy tym wszystkim nie zaniedbujemy 
pracy na odcinku społecznym. dążeniem 
bowiem naszym jest, ażeby dobry sporto- 
wiec był również dobrym obywatelem kra 
ju. Pracę na tym odcinku prawadzimy 
przez urządzenie odczytów, wygłaszanie 
referatów na aktualne tematy społeczne 
polityczne itp. To był nasz Czyn dla ucz 
czenia piątej rocznicy PKWN i śmiem 
twierdzić, że wykonaliśmy swe zobowią- 
zanią. 


= Te 


a sportowców: 


Zrzeszenie Sportowe Włókniarz wybuduje stadion reprezenta- 
cyjny, halę sportową, sztuczny tor hokejowy 


s 

i kryty basen 
sportowej obliczonej na 25 tysięcy wi- 
dzów, budowę reprezentacyjnego stadio- 
nu o pojemności 80 tysięcy ludzi, wresz- 
cie sztucznego lodowiska i basenu kryte- 
go. 

— To wszystko w ramach planu sześ- 
cioletniego? 

— Jeśli dobrze pójdzie zrealizujemy 
nasze zamierzenia nawet wcześniej. Li- 
czymy, że sztuczne lodowisko i kryty ba 
sen pływacki zdołamy wykończyć w 1952 
roku. Łódź jest miastem Włókniarzy i naj 
bardziej zaniedbanym jeśli chodzi o inwe 
stycje sportowe. Naszym obowiązkienz 
jest braki te w możliwie krótkim czasie 
usunąć, Dołożymy starań ażeby młodzieży 
robotniczej Łodzi dać to, co jej się słusz- 
nie należy. 


A więc Włókniarze ćwiczcie ,pracujcie 
nad sobą, żebyście stali się godni przekro 
czyć progi tych pałaców sportowych w 
dniu, w którym oddane one zostaną do 
użytku. (Rm). 


Garbarnia traci 
nailepszych piłkarzy 
Dwaj piłkarze drugoligowej Garbarni IG- 
NACZAK i FORYSZEWSKIĪ, po otrzymaniu 
zezwolenia z macierzystego klubu, przenieśli 


się do Wałbrzycha i podpisali zgłoszenie do 
tamtejszego „Górnika“, 


Azja kudzi sie! 


-> 3 


wiec jest łatwo dostępny i pełno w nimi 
złotą i kosztowneści, Chciwość starego; 
plantatorą wzmogła się do ostatnich) 
granic. Natychmiast kazał przygotowy- 
wać się do wymarszu. 

= = ARJ TRO 


TANG 


serwował ruch w obozię Hołendra, oba- 
wiając się, że główne siły ich oddziału 
nie zdążą na czas, Nagle tuż przed nim 
wyłoniła się ciemna sylwetka wysłane-| 
go gońca. 


czych odniosły wspaniałe zwycięstwo, 
Sztab wysłał nam również pomóc — mój 
wił radośnie... 


Czytajcie «Express Ilustrowany: 


— Teresa zmieniła się bardzo na ko- 
rzyść! Swego czasu była trochę płytka i 
lekkomyślna, jednakże ostatnie przejścia 
i ZAW a przede wszystkim śmierć mat 
ki, pogłębiły ją. Spędziłem z nią napraw- 
dę parę ogromnie miłych i interesujących 
godzin 

Krystyna przysluchuje się jego zwierze 
niom ze ściśniętym sercem. 

Jest mądra, a wyostrzona w tej chwili 
intuicja powiedziała jej całą prawdę. 

A zatem stało się jednak to, czego się 
obawiała! 

Nieporozumienia, jakie rozdzieliły Le- 
szka i Teresę wyjaśniły się widocznie i o- 
to teraz Leszek powrócił do tej, która by- 
ła jego pierwszą i właściwą miłością, a 0- 
na, Krystyna, zaczyna mu nagle ciąż: 

Leszek jest zanadto honorowym czło- 
wiekiem, ażeby powiedzieć jej to wręcz. 
ale tak jest jstotnie: i dlatego też, oscylu- 
jąc teraz między nią a Teresą, stał się ta- 
ki zdenerwowany, niespokojny jak ktoś, 
kto ma nieczyste sumienie, a nie umie się 
wyspowiadać. 

Na dnie tej całej prawdy kryje się coś, 
co mądra i dobra Krystyna wyławia te- 


Piotrkowska 55. tel 111-50, — Wydawca: „BY 


„ORIENTINE" 


Znany od 1910 r. niezawodny w użyciu 


zatrudni: 


i zaopatrzenia 


DYREKCJA NACZELNA 


(320 sklepów detalicznych). 


sklepach detalicznych: 


141) 


raz, niby czarną perłę z głębiny morza: 
bto wszystkie rozwichrzenia a może na- 
wet cierpienia Leszka pochodzą stąd, że ia 
ko człowiek przyzwoity nie umie teraz 
znaleźć wyjścia z tej całej sytuacji — bo 
ani nie chce skrzywdzić własnego serca, 
ani ją, Krystynę! 

Ale nie darmo ma Krystyna wspaniałą 
duszę, zdolną do wszelkich ofiar i poświę 
ceń. Jeśli doszło aż do tego, jeśli Leszek 
błąka się bezradnie wśród manowców nie 
zdecydowania, ona weźmie go za rękę i 
wyprowadzi na właściwą drogę. 

A że przy tym jej serce strzępi się z bó- 
lu? To nie jest doprawdy ważne, skoro 
dzięki niej znajdzie swoje szczęście Le- 
szek. i 

Siląc się na spokój zaczyna poważnie. 

— Nie sądź, Leszku, że mam zamiar 
zrobić ci w tej chwili bezsensowną scenę 
zazdrości, bo to nie byłoby w moim sty- 
lu! Ale ujmijmy całą sprawę jasno. Wiem 
dobrze, żeś kochał pannę Storską, a jeśli 
potem zwróciłeś na mnie uwagę, stało się 
to tylko-dlatego, że byłam do niej aż rak 
bardzo podobna. Że po prostu w. moim to 
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Centralny Zarząd Przemysłu Odzieżowego 


w Łodzi, ul. Piotrkowska 175 


1) GŁÓWNYCH KSIĘGOWYCH, INSPEKTO 
RÓW i INSTRUKTORÓW na wyjazd i na sagtiari 
miejscu, INSPEKTORÓW ZBYTU 


2) REFERENTÓW ze znajomością eksportu 


3) REFERENTÓW STATYSTYKÓW 
4) REFERENTÓW ze znajomością taryf kolejowych. 


Zgłoszenia osobiste przyjmuje Dział Personalny. 


CENTRALA HANDLOWA PRZEMYSŁU SK ÓRZANEGO 
Przedsiębiorstwo Państwowe Wyodrębnione 


W ŁODZI, ul. Czackiego 16, telefon 280-10-14 


CHPS, jako organ Ministerstwa Handlu Wewnętrznego, p3- 
wołany do zaopatrzenia całego kraju w artykuły przemysłu 
skórzanego, wytwarzane w kraju i sprowadzane z zagrani- 
cy, opiera swą działalność na 16* rejonowych Hurtowniach 
oraz 14 rejonowych Ekspozyturach Handlu Detalicznego — 


Na terenie województwa łódzkiego SPRZEDAŻ 
OBUWIA SKÓRZANEGO, GUMOWEGO i TEKSTYLNE- 
GO produkcji krajowej i zagranicznej, PASÓW TRANSMI- 
SYJNYCH SKÓRZANYCH, GALANTERII SKÓRZANEJ o- 
raz SKÓREK FUTERKOWYCH odbywa się w następujących 


W ŁODZI ul. Kościelna 6 
ul, Piotrkowska 4 
nl. Piotrkowska 73 
ul. Piotrkowska 287 
uł. Andrzeja Struga 18-20 
ul. Bałucki Rynek 1 
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POTRZEBNE zdolne 


POTRZEBNA | pomot 


Piotrkowska 28 m, 26. 


BREEZE OE PEPEES SYS NY 19 


Ogłoszenia 
drobne 


EKARZE 


Sprzedaż 
y on 
po kapitalny 


Fredry 13 tel. 
7: 


BNA samo 
gospas 
—. 


małego d: 


dwojga osób 


Piotrkowska 
1545 


na letnisko. 


in 17—19. 


Dokąd dziś pójdziemy 
PAŃSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO W ŁODZI 
ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 widowisko Spiewno-tanecz- 
ne. „Kram z piosenkami“ w reżyserii Leona 
Schillera. 


bilety sprzedane,  passe-partoj 


TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIER 
ul. Daszyńskiego 84 
Dziś o godzinie 1915 komedia Seribe', 
„Szklanka wody“, Kasa czynna od 1l.ej do 
13.ej i od 13-ej tel. 123.02. 
Członkowie Zw. Zaw. otrzymują indywidual. 
nie 50 procent zniżki na legitymacje, 


LETNI TEATR „OSA“ 
Piotrkowska 94 
Komedia muzyczna „JADZIA WDOWA” z 
ystępami Władysława Waltera — codziennie 
19.30 — w niedziele i święta o godz. 16, 


PAŃSTWOWY TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, tel. 150-36. 
nie o godz. 19.15 komedia Gabrieli 
„Moralność pani Dulskiej“ z udzia: 
łem Jadwigi Chojnackiej, 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA* 
Piotrkowska 243 
Codziennie od dnia 7 lipca br. a godz, 19.15 
„ROSE-MARIE“ Przepiękna romantyczna ope 
retka w 7 obrazach. 
TEATR MELODRAM 


Nieczynny z powodu remontu. 


KINA 


ADRIA — „Synowiećć 

BAŁTYK — „Młoóa Gwardia“ I seria. 
BAJKA — „Wyspa bezimiennał" 

GDYNIA — Program aktualności kraj. 1 
zagr, Nr. 30 

HEL — „Złoty Kluczykć* 

MUZA — „Wiosna'ć 


praktyki 
Mieszkanie  zapewnio 
ue. Wyawórnia hoczek 


stonogra: 


ui. Nowotki 10 
KOŃSKIE ul. Piotrkowska 19 oe 
KUTNO uł. Królewska 7 
ŁOWICZ ul, Zduńska 4 
OPOCZNO ul. Sobieskiego 14 
OZORKÓW ul. Rynek 17 » 
PABIANICE ul. Zamkowa 30 kę legit 
PIOTRKOW TRYB. ul. Pl. Trybunalski % kartę 
PRZYSUCHA ul. Kościuszki 1 
RADOMSKO ul. Reymonta 15 Ozorków 
SIERADZ al, Rynek 12 
SKIERNIEWICE ul. Gałeckiego a 
"TOMASZÓW MAZ. al. Tkacka 2 Tiski w 
WIELUŃ ul. Sieradzka 2 myłkę 
ZDUŃSKA WOŁA ul, Piłsudskiego 4 R 
ZGIERZ ul. Długa 16 
ŻYCALIN Narutowicza 40 


792-k 


je własne tęsknoty... 

Dym, chwiejący się nad 
Strzelmirskiego rozwiewa się. 
wiek siedzi w milczeniu, nie 


umiejąc jej przerwać; Wieruszówna zaś cią 


gnie dalej: 
— Źraziły cię kiedyś do 


skiej jej lekkomyślność i pustota, kiedy 
jednak teraz spotykałeś się z nią znowu, 
skonsratowałeś, że pogłębiła się ona i zmie 
niła na korzyść: i że tym samym to, co 


was kiedyś dzieliło, przestało 


li, że innymi słowy Teresa jest teraz godna 
twojej miłości... I w efekcie kochasz ją rak 


jak kochałeś ją kiedyś... 


Leszek milczy dalj. Nie umie powie- 
dzieć: „To .prawda!”, a równocześnie za- 
stanawia się nad tym, do czego zmierzą 


jego przyjaciółka. 


— Sprawa jest bardzo prosta i psycho- 


logicznie wytłumaczona — 
Wieruszówna. — Chciałbyś w 
resy, ale masz pewne skrupu! 


wiesz, w jaki sposób powiadomić mnie o 


tej swojej decyzji. A poza 
mnie szczerze, przeraża więc 
mógibyś sprawić mi ból. 


Spojrzała mimowoli w stronę tamtej, 


siedzącej w kącie pary zakoc! 
I ona kiedy. 


Obok nich siedział wtedy 
son. Zielenił ysię oplatające a! 


ni bluszcze, a w ogrodzie pachniały mo- 


cno egzotyczne kwiaty. 


Przyfrunęło ku niej najcudniejsze, naj- 


BEDNARZE heczkowi 


gierska 56, 


NAUKA 
"MASZYNOPIBANIA, 


korespondencji, księga 
ści, Zapisy: Kursy 

yarzyszenia Steno- 

gr: 

Kóbiskiego 50. 4543 
ŁAGUBIONO 

SKRADZIONO palców 


handlową Dolnt Maria 


PANA, który 17-VIL 
dz. 22, (Dworzec Ka 


Madalińska Stanisława 
Tuszyńska 137, 


siedziała tak samo wraz z 
Leszkiem i spoglądała w jego zakochane 


i chłopcy do 
— potrzebni, 


fii biurowej, 


- Maszynistok. 


Ze. Zaw, i 
rojostracyjną 


Bema 39. 


Łodzi) przez 
wziął moją 


papierosem 
Mlody czło 
chcąc i nie 


panny Stor- 


istnieć, Czy- 


mówi dalej 
yrócić do Te 
ły, bo nie 


tym lubisz 
cię myśl, że 


hanych. 


Olaf Bjórn- 


ltanę viniar 


POLONIA — „Ulica Graniczna“ 
PRZEDWIOŚNIE — „Skarbć* 
ROBOTNIK — „Szalony lotnik'* 
ROMA — „Opowieść 0 prawdziwym 
wieku” 
REKORD — „Podróż w nicznanoł* 
STYLOWY — „Kurban Małachowski: 
EWID — „Urwis Gawroche'* 

"TATRY — „Klęska szpiega“ 

TĘCZA — „Trag:ezny pościg“ 

WISLA — „Młoda Gwardia* 
WŁÓKNIARZ — „Pocałunek na stadionie“, 
WOLNOŚĆ — „Tragiczny pościg“ 
ZACHĘTA — „Aktorka 


P.Z.P.W. Nr 1 
W Częstochowie, uł. tgo Maja 19 
zatrudnią natychmiast: 


Inżyniera mechanika 
z praktyką warsztatową 
nastanowisko kierownika ruchu 


Mieszkanie zapewnione 
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personalny 


czło 


Š 
g 


lamało ją. Ale trudno! Trzeba być mocną 
i umieć zdobyć się na heroizm, na takie 
bohaterskie samozaparcie, z jakim wdowy 
hinduskie potrafią rzucać się na stos, spo- 
pielający zwłoki ich ukochanych mężów... 
Krystyna dotyka delikatnie dłoni Le- 
szka i powiada poważnie: 

— Cenię bardzo twoje skrupuły, świad 
czące o tym, że jesteś człowiekiem uczci= 
wym, ale nie chcę i nie umiem wymag: 
od ciebie ofiar. Nie zamierzam cię więzić 
Í stawać na drodze twojego szczęścia. ldź 
za głosem serca i wróć do Teresy! 

Gdyby robiła mu sceny, płakała, grozi- 
ła, może i on z kolei najeżył by się a na- 
wet rozjuszył. Jednakże wspaniałomyśl- 
ność Krystyny zaskoczyła go. 

— Więc nie masz nic przeciwko temu, 
żebym wrócił do Teresy? — spytał zdu- 
miony. 

— Powiedziałam ci już: idź za głosem 
swojego serca i nie licz się ze mną! 

— Ale ty? — jąka się Strzelmirski -= 
ale ty?... Przecież wiem dobrze, że przy- 
wiązałaś się do mnie. 

— To było więcej niż przywiązanie! — 
potrząsnęła głową. — To była miłość, Le- 
szku! 

— Więc dlaczego gotowa jesteś zrezy- 
gnować ze mnie? 

— Właśnie dlatego, że miłość moja jest 
aż tak wielka. Więc też i ja pragnę, żeby! 

był szczęśliwy! — spojrzały na Strzelmir 
skiego wielkie, niebieskie, trochę srebrne 
w tej chwili oczy Krystyny, a spojrzenie 


nicoma|, za 
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ich było tak pełne miłości, smutku i rezy- 
gnacji, że oczarowały one znowu Leszka 
Strzelmirskiego... (D.e.n.) 


